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(Zaproszenie na konferencję berlińską. —  Los 
nowelli do praskiej astawy kożuielnej —  Centrali­
styczne plotki o gabinecie Taaffego. —  Z Pragi. — 
Jfowa Eodicza na zagajenie sejmu dalm&ckiego. — 
Tysiąclecie mszy słowiańskiej. — Z Kroacji.)

Póła rządowa berlińska Fott przynosi nam 
działaj tekst inwitacji rozesłanej przez gabinet, 
niemiecki do pięcia wielkick mocarstw na kon 
fsrencję berlińską. Przynosi ją nam Uktę Potter 
Lloyd. Zaproszenie to zredagowane jest po fran- 
euzkn i w tłómaczenia tak opiewa:

„Rząd JCM.łeesar/a Niemiec a króla pruskiego 
otrzymał od sekretarza stan spraw zewnętrz­
ny^  JKM. królowej Wielkiej Brytanii propo 
pozycję dotyczącą sprawy granicznej, toczącej 
■ią między Tnrcją a Grecją. Ponieważ propo 
Zyoja ta została dobrze przyjętą przez wszy 
stkie europejskie gabinety, przeto rżąd Jego 
Gewarsktej Mości, przejęty pragnieniem całko­
witego i zupełnego wykonania sprawy wspólnej, 
uświęconej traktatem berlińskim (execution pleine 
St entidre de Voeuvre oomitnme eon/aort par le 
traitd da Berlin), ma zaszczyt, owym mocar­
stw * . których pośrednictwo przewiduje art. 24 
traktatu berlińskiego, zaproponować, aby poleci­
ły iwym ambasadorom w B-rliais zgromadzić 
Zię d. 16. czerwca na konferencję w cela zaję­
cia się spełnieniem misji, do jakiej je zobowią­
ż e  rzeczony artyknł tego traktatu r

Z wyjątkiem tego netępn, który obok do- 
iuwmego tłumaczenia podaliśmy w oryginale, a 
który jest nieskończenie ciemny, zresztą cała 
wwitaojajest dość jasna i nie daje pola żadaej 
dwuznaczności< Wyraźnie powiada, że tylko 
sprawa grecka będzie przedmiotem obrad i wy- 
łoźnie oświadcza, iż Tarcja do konferencji przy- 
PUzczoną nie będzie.

kich uchwał sejmu co do emancypowania szkół 
z pod wpływu włoszczyzny, która w Dalmacji 
jest sojusznicą centralizmu, choć w Tryeście 
włoszczyzna i centralizm nawzajem na śmierć 
się nienawidzą.

Tymczasem w Dalmacji ruch narodowy wre 
dzisiaj jak nigdy dotąd. We wielu katolickich 
parafiach w Dalmacji zachowało się jeszcze na­
bożeństwo starosłowiańskie z pismem głagolic- 
kiem. T*raz właśnie mają obchodzić z całą uro­
czystością millenium (tysiąclecie) m«zy słowiań­
skiej (papież Jan VIII. zatwierdził język sło­
wiański jako rytuałowy obok łaciński- go i grec­
kiego). Watykan popiera tę myśl. Zdaje się, że 
rocznica ta w całej Slowiańs2Czyźui« połuduio- 
wej, o ile jest katolicką, będzie obchodzona, a 
może i prawosławni od niej się nie nchylą.

Za warunek przyjęcia ngudy finansowej 
kroacko-węgierskiej, przes obie deputacje regni- 
kolarne ułożonej, kładą Eroaci zniesienie okól 
nika p. Davida, nasłanego z Węgier dyrektora 
skarbu, którym nakazał podwładnym sobie urzę­
dnikom uczyć się języka madiarskiego.

Z Berlina donoszą, że fakt ten, iż komisja 
tojmowa odrzuciła w drągiem czytaniu rządowy 
Projekt nowelli do ustawy kościelnej, wywołał 
i sferach kanclerskich niesłychane oburzenie. 
Wsgólnie ma to gniewać Bismzrka, iż w komisji 
VódrzUc3niem głosowało nietylko centrum i po- 
JMowćy, iale także i stronnictwo narodowo- 
jperalna. Rząd domaga się jednak, aby pomimo 
^ y ź j i  'komisji, debata ńail nowellą wytoczona 
Mśła na plenarnem posiedzeniu sejmu A w 

, rnzła, Bismark w y s ^ j osobiście w sejmie

Go dzień fc jakimś nowym konceptem co do 
*toznnkfrw gabinetu Taaffego występują pisma 
•ezwyzmniowe i beznarodowe. Wszystkie te 
jmneepta są widocznie tylko konceptami a ra- 
rJę mają telegramy pism czeskich, zapewńiąją- 
*0: że mylna jest wiadomość, jakoby Stroma- 
«r , Korb i Horst podali się do dymisji z po­
wodu czeskiej nowelli wyborczej, gdyż przeci­
n a  faktem jest, te cały tem projekt za ich 
Wiedzą i zgodzeniem się był przygotowywany i 
Jżreazeie. sejmowi przedłożony. Tem mniej po­
wodu do podawania o dymisję miał Taaffe, któ- 
V  z powodu wyniku podróży eesarskiej po Cze­
śkach stanął jeszcze wyżej niż dotąd W oczach 
•taana. Dwa tylko wypadki mogłyby skłonić 
Ljuffago do zażądania dymisji: gdyby obecna 
Większość Izby posłów rozlnzowała się, albo 
Styby . pozostawszy nadał solidarną, poparcie mu 
iWoje wypowiedziała. Ale ani na jedno ani na 
'bugle.się nie zanosi.

Oeatralićci sejmu pragskiego — bo czeskim 
nazwać 8» przecie niepodobna, skoro nie Czesi 
ujają w mm większość — uchwalili narady klu- 
aą -zachowywać anpełnie w tajemnicy i nawet 
■Jraibjiugełesów, którzy korespondują t  pisma­
ki więd< skiemi. upraszali, aby tę uchwałę sza- 
•Owali. Ciekawiśmy, co uczyni Tagblatt wobec 
®j uehwały ? Zapewne będzie „pikant* zmyślał.

Osłupienie opadło pisma centralistyczne, 
My nadeszła nareszcie przemowa, którą do sej- 
Wu dziwackiego na zagąjenie miał namiestnik 

5dha. Tchnie ona cała troskliwością o iętyk 
rbsko-kroącki, i zapowiada wykonanie wasyst-
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Z Niemiec d. 10. czerwca.
Kilka pism liberalnych ogłasza równocze 

śnie korespondencję „z dobrego bardzo źtódła“ 
z której się dowiadojemy, że Bismark mocno 
jest rozdrażniony^ w skutek oporu naredowo- 
liberalnych w komisji obradującej nad dyktatu 
rą kościelno-politycżną, i że w kołach wysokich 
noszą śię z dziwnemi planami, jeżeliby centrum 
projekt Puttk^mmera odrzucić miało. Zażąda 
naówcżas rząd od reichstagu prawa wyjątkowe­
go przeciw prasie katolickiej i krnąbrnym dusz­
pasterzom, zażąda więc drugiej edycji prawa 
socjalistycznego!

Pogłoska ta jest tak dziwaczną, że oceniać 
jej nie potrzebujemy bynajmniej. Szkoda na to 
czasu i atłasu. Dość zdumiewającym jest atoli 
stanowisko prasy względem tej bazgraniny.

We wywodach swoich większa część gazet 
uważa koniec końców zwrot podobny kultur- 
k&mpfu za możliwy, zapominając, że z wniesie­
niem podobnego projektu czy to do reiebstagu 
czy do Izby pruskiej rozpocżąćby się musiała 
agonia obecnego reichu.

Lud niemiecki ponnro jest usposobiony, i 
niepokój sięga prawdopodobnie aż w najWyższe 
sfery. W ten sposób dalej rządzić nie można — 
na te zgadzają się wszystkie stronnictwa. Ale 
drogi wyjścia nie widzimy dotychczas. Komisja 
sporżi»aZMr«^%rpiertW(zem czytani, elaborat 
nieużyteczny zupełnie, nie obradowała- wczoraj, 
starając się przez konferencje pomiędzy stron­
nictwami pozyskać porozumienie.

O ile dotychczas wiadomo nastąpiła zgoda 
pomiędzy odcieniami konserwatystów, którzy w 
połączeniu pobić zdołają w Izbie liberałów, je­
żeli centrnm wstrzyma się od głosowania. Rząd 
zyskałby w skutek tego dość pomyślne na przy­
szłość widoki.

Wśród tej gmatwaniny zjawiła się nagle 
depesza Gazety KolońtJciej i  Rzymu donosząca, 
że kardynał Jacobini ma na nowo rozpocząć u- 
kłady z rządem praskim. Czy wiadomość ta na 
wiarę zasługuje, o tem także nie wiadomo.

Na domiar zamętu rozpoczął nawet Bening- 
sen, który zgodzić się nie może na powrót bi­
skupów, spór z Bismarkiem, narzekając na jego 
postępowanie i wyciągając doń równocześnie ra­
miona. Życzy on sobie, ażeby Bismark, zanim 
wniesie projekt jaki do Izby lab rajchstagn, n- 
kładał się wprzódy z narodowo-liberalnymi 
Otrzymał na to dobrą odpowiedź od Nordd. 
Allg. Ztg., że sprawy parlamentarne nie po za 
kulisami, lecz jawnie w parlamencie załatwiać 
trzeba. Ministrowie nie mają czasu na wieczne 
konferencje z przywódzcami stronnictw, których 
stronnictwa same nie słuchają.

Postępowcy natomiast występują z żąda­
niem, aby Izba, która władzę dyktatorską rzą­
dowi ma udzielić, mogła także na przyszłość 
rządowi ją odjąć. Jeżeli władza ta zda się Iz­
bie niepotrzebną, w takim razie powinna ona 
mieć prawo zawezwać rząd, aby natychmiast 
wyrzekł się nadzwyczajnych atrybucyj i stoso­

wał się do praw ogólnych. Kiełkuje w tem żą­
daniu duch francuskiego konwentu!

Dotychczas referowaliśmy pokrótce. Stoimy 
przed kwestją wewnętrzną Prus i Niemiec, ja- 
Koby przed węzłem gordyjskim. Rozwiąże go w 
końcn przypadek, o którego skutkach ani sejm 
ani rząd nie będą mieli jasnego pojęcia. To tyl­
ko pewną jest rzeczą,, te dzisiejsi wodzowie 
wszystkich prawie odcieni stracili w oczach la­
da urok, który ich otaczał, te w ich miejsce 
niezadługo wstąpią nowi. Kulturkampf niepokoi 
Niemcy, ale chociażby usunięto jego skutki, to 
z poza niego wychyla się niebezpieczniejsze da­
leko widmo militarnego molocha, z którym lud 
już niezadługo się rózpiąwi.

Prasa niemiecka nie wyraża dzisiaj jasno 
usposobienia indowego; gdyby je podała, byłby 
to wyraz zwątpienia, które prze do czynów bez 
względnych. W  takich zaś zamętach zwyciężają 
zawsze najłatwiej nowe i śmiałe myśli.

Pcfcnań d. 10. czerwca.
W  znanej eprawie napjjów polakloh ebok 

niemieckich na tabliczkach na rogach ulic pozawie­
szanych, magistrat tutejszy wraz z catem gronem 
reprezentantów miejskich odniósł się do ministra 
spraw wewnętrznych, żądając, aby tenże dozwoli! 
nadal zatrzymać napisy polskie na rzeczonych ta­
bliczkach, a to tak w.interesie miasta, ja k i ogółn 
pnbiicznośei. Na petycję twą otrzymał odmowną 
odpowiedź. W skutek tego, stosownie do nchwały 
w tym względzie w Radzie miejskiej (złożonej z 
większość* niemieckiej) zapadłej, odniesie się magi­
strat z petycją do sejmu praskiego. Przekonani Je­
steśmy, że sejm przychylnie przyjmie rzeczoną pe­
tycję i nie podzieli zapatrywań władz administra­
cyjnych, aby ustawa o języku urzędowym miała 
mieć jakiebądź zastósowanie do napisów ua tabli­
czkach na rogach ulic. źąwieszauych.

Mamy przed sobą, pizze Dz. potn , dwie odpo­
wiedzi rządowe, które dostatecznie charakteryzują 
stosunki tutejsze.

I  tak, Jak czytelnicy sobie przypomną, mini­
ster wyznań i oświecenia p. Pnttkamer w jednej z 
swych mów sejmowych wypowiedział, że wszystkich 
nsłożonyeh kar pieniężnych przez komisarzy rzą­
dowych na.proboszczów ([wrócić nie może, że je­
dnak w szczególnych przypadkach, o ile to będzie 
możliwem, nakaże zwrot h  i kar jeśli petenci wy- 
każą, iż zbytecznie przeciążeni niemi zostali za 
niekorespondowanie z władzami. — Otóż opierając 
się na tem — jeden z proboszczów udał się do 
rzeczonego ministra z pro T>ą, aby mn zwrócono dość 
znaczną kwotę, na którą1 w drodze kar porządko­
wych skąpany , tostaj* od Siego śoiągoięto.
Na podanie swe odebrał od miniąt;^ odpowiedź od­
mowną, gdyż jak pisze p. mtu s-sr, rzeczone kwoty 
karne tymczasem wliczone zostały do ogólnych fnn- 
dnszów państwa i źe już niemi nie dysponuje.

Sens moralny taki, iź mimo słów p. ministra 
nikt nie będzie miał pewióconyoh kwot, jakie w 
drodze kar porządkowych od niego ściągnięte zo­
stały, bo wszystkie jnż wliczone zostały do ogól­
nych fandaszów państwa.

Nie pomyślniejszą otrzymał odpowiedź w innej 
sprawie komitet kółek włościańskich powiatn średz- 
kiego od p. naczelnego prezesa tutejszej rejencji. 
Jak wiadomo, kółka włościańskie powiatu średzkie- 
go —  postanowiły urządzić dla swych członków 
wystawę rolniczą w Środzie —  dla nrządzenla jej 
wybrały komitet, do składu którego powołani zo­
stali pp. Włodz. Wolniewioz z Źrenicy, Bognliński 
ze Środy, Tadensz Braunek z Zielnik, Bolesław 
Moszczeński z Plgłowic i Witold Kosiński z Poła- 
żejewa. Komitet ten postanowił nrządzlć loterję, 
z której dochód mi*! posłaźyć na z&knpno przed­
miotów dla wylosowania ich pomiędzy członków.

! O pozwolenie loterji, jak prawo przepianje, udał 
się komitet rzeczony z prośbą do naczelnego pre- 

I zesa, nie odebrał przecież od niego odpowiedzi, tył- 
|ko, jak donosi Goniec Wielkp., zawiadomienie od 
* radcy ziemiańskiego powiatu średzkiego, ze na 
t  urządzenie loterji naczelny prezes zezwolić nie mo- 
1 źe a to dla tego, że kółka nie przyłączyły się do 
1 istniejącego w powiecie towarzystwa agronomiczne­
g o ; że tylko dla członków kółek chcą urządzić 

{wystawę i dla nich wyłącznie zaprowadzić loso- 
i wanie.

Dla objaśnienia tego zawiadomienia dodać mu­
simy, źe owo Towarzystwo agronomiczne jest nie­

mieckie, że zatem, p. naczelny prezes chcąc, aby 
kółka włościańskie nasze się z niem połączyły, 
pragnie widocznie, aby kształciły się nie w rolni­
ctwie ale w języku niemieckim i chce je motupro- 
prio pozbawić języka polskiego, którego ałuży im 
prawo używania. Dalej widocznie pragnie, aby 
członkowie kółek kształcili się nu zebraniach rol­
niczych w polityce, ho przecie towarzystwo rolni­
cze niemieckie, jak to poncza ogłoszona niedawno 
w piśmie naszem odezwa p. Tschnschkego z Babi­
na, zajmuje się polityką.

Naturalnie, źe kółka e m u  ca żadną toną a 
nie tylko za cenę subwencji ozy te* pozwoleń na 
loterję na tę drogę nie wejdą, bo celem ieh popra­
wa i podniesienie rolnictwa, a nie nbeozae stron­
nicze względy i zachcianki. Zawsze jedaak odpo­
wiedź ta, wobec zapewnień władz, że troszczą się 
o dobro naszego Indu, pozostanie charakterystycznym 
faktem, który, jesteśmy pewni, w właśotwym cza 
■ie przez reprezentantów naszych podniesionym 
zostanie.

Z Szwajcarji d. 7. czerwca.
Wiele U nas pisano o a; hdarności narodów, 

opartej na dążenia do wolności i sprawiedliwo­
ści, nikomu więc nie powinno być oboem zna­
czenie opinii międzynarodowej, która jest wa­
runkiem tej solidarności. Żadnego ona wpra­
wdzie narodn nie wybawiła a niewoli, bo naro­
dy tylko własną dzielnością, własną siłą docho­
dzą do swobodnego bytn; lecz bez jej udziału, 
bez pomocy tego głosu powszechnego, który jest 
wołaniem ludzkości, żaden naród nie mógł się 
wydobyć z zależności. Opinia więc międzynaro­
dowa, sympatja i solidarność ludów, popularność 
sprawy jest czynnikiem wielce ważnym, którego 
nigdy z uwagi spuszczać nie należy; czynnikiem 
pomagającym do powodzenia, w stanowczej zaś 
chwili decydującym o zwycięstwie.

Uznanie potrzeby tego czynnika sprawiło, 
iż nawet państwa olbrzymie, roiporzadaające mi- 
lionowemi armiami, starają się troskliwie o wy­
robienie przychylnej opinii w świecie dla spraw, 
które rozstrzygnąć zamierzają orężem. Bismark 
zanim przeprowadził zjednoczenie Niemiec, wy­
dał miliony na propagandę przyjaźnej opinii. 
Nietylko niemieckie lecz francuskie, włoskie, 
angielskie i moskiewskie dzienniki zakupione 
zostały. Gdy głos, rozchodzący się z dzienników, 
z broszur, z dzieł poważnych, z katedr i z ze­
brań publicznych, zrobił możebnem zjednoczenie 
Niemiec, stać s;ę ono konieczni musiało fak­
tem. Trzy wojny go zdecydowany, lecz ani po­
konanie Danii, ani wyrzucenie Austrji z Nie­
miec, ani skruszenie przewakf Francji, jeszczeby 
do skutku jedności niemieckiej nie doprowadziły, 
gdyby opinia Europy nie była jej poparła swo 
jem uznaniem.

Moskwa zanim się rzaciła na Turcję, gorli­
wie także pracowała nad pozyskaniem przyckyl- 
ności Europy. Ażeby ją łatwiej otrzymać, pod-

podniesieniem i wzmocnieniem tak materjalnyeh 
lak i moralnych sił naroda, niezaniedbywoć i 
pola zewnętrznego. Jedna praca drsgiej nla 
przeszkadza bynajmniej, owszem, obie się wspie­
rają i wzajemnie dopełniają.

Interesem polskim jest otrzymać współczu­
cie ludów tam, gdzie ono istnieje; — zdobyć Ja 
tać, gdzie go niema lub osłabło Bkutkiem syste­
matycznego oszczerstwa lub nieznajomości pol­
skiej dziejowej myśli. Interes ten tuk jest wa­
żny i wit lei, te oni pracy, ani pieniędiy tata- 
wad nai nie powinijmy. Gty Kut*p» pu m  
naszą fcistorję, nasze cierpienia, boje 1 walki ta 
prawa człowieka i narada; gdy pena saotaft 
cywilizacyjne pi łożone w obreaśe tajże R trapy 
od zalewa barbarzyństwa i znakomite proca U  
polu naaM, poezji i sztuk plastycznych; gdy 
pana nasze położenie, w niem raź usiłowania 
odrodzenia -  a przedewszystkiem gdy param 
wielkość idei aaez j sprawy, hei której harmo­
nijny postęp i rozwój ludzk< ś -i ku prawdzie i  
sprawia liwości jest niepodobnym: — żywo sym- 
uatja wssystkick narodów utrsymywać c 4<le 
będzie sprawę ojczyzny nasiej na pwząium 
spraw świata, wymogają«y«b nieodzownego za­
łatwienia i siłą tych sympatji zamieni nasza 
dążenie na dążenie i interes całej ladakośd.

Poczaeie wielkości polskiej sprawy jest po­
wszechne pmtęJzy narotami. O żywa się ona 
za każdym raaem g ly  P laka występuje jaka 
rycerz do boju za prawa swoje, prawi c*łowie­
ka i narodu. Nie zawsze stuli i nie ciągle Pol­
ska walczyć może; nie zawsze i nie ciągła 
krwią swoją przemawiać może i powinno. Idzie 
więc o to, aż-łby w dniach pokoju Polacy sta­
rali się ntrzymywać pomiędzy narodami dobrą 
opinię i żywą sympatję, ażeby zainteresowanie 
się narodem naszym nie słabło, lecz wzmagało 
się przez coraz dokładniejsze poznawanie Polski.

Potrzeba ta rozwinąć powinna systematy­
czną pracę Polaków, obejmującą rozmaite ipooo- 
by skutecznego objaśniania sprawy nasiej 1 za­
znajamiania innych narodów z historią, litera­
turą i sztnką ptliką.

Niektórzy z rodaków za granicą przebywa- 
jący, podjęli jnż chwalebną tę pracę i aczkol­
wiek przez kraj opuszczeni i  nie wspomagani, 
prowadzą skutecznie tę propagandę polską, prze­
ciwko której nawet niechętne nam rządy wystąpić 
nie mogą z jakimkolwiek zarzutem. Charakter 
jej naukowy usuwa ją ze sfery prześladowania, 
którem zwykli tłumić usiłowania polityczne Po­
laków, i zapowiada powodzenie, tem więcej pe­
wne, im większa liczba światłych rodaków sta­
nie w szerega głosicieli prawdy, im oeół pnkH 
gorliwiej popierać będMe ich praoę, podjętą dla 
jego dobra.

Dotąd i pracowników jest niewielt i  ogól 
polski zaehowuje się obojętnie wobec usiłowań 
inicjatorów, którzy obrali najpraktyczniejszą

oswobodzenia ludów słowiańskich. Sprzeczność 
atoli niesionego przez nią oswobodzenia z bar­
barzyństwem niewoli, w Polsce przez Moskwę 
utrzymywanej, niedopnściła złudzenia opinu eu­
ropejskiej. Europa stanęła po stronie przeciwnej, 
a jej opinia nie dopuściła zebrać zwycięzcy o- 
woców. Rozdarcie traktatu sanstefąńskiego ja­
snym jest więo także dowodem, iż me sam oręż 
decyduje o sprawach, i że zwycięstwo wtedy do: 
piero jest znpełnem, gdy opinia narodów widzi
w niem interes ogólny. _

Jeżeli więc dawniej Grecjo, później Włochy, 
świeżo Niemcy i Moskwa doświadczyły w różny 
sposób mocy głosu powszechnego to przeświadcze­
nie, że bez pozyskania życzliwej opinii Europy 
niepodobną jest rzeczą przeprowadzić żadnej 
wielkiej sprawy, i u nas stać się powinno ogól- 
nem. Tak przecież nie jest. Tego przeświadcze­
nia u nas niema, — gdyby bowiem było, nie 
bylibyśmy świadkami bezczynności polskiej na 
pola spraw zagranicznyck. Bezczynność ta jest 
tak wielką, iż mniemaćby można, że albo za nic 
mamy opinię europejską, i pogardzamy sympn 
tjami narodów; albo też, co gorsza, Że zrzekli'

się polityki oswobodzenia i samodzielności, 
i myślimy pozostać wiecznymi niewolnikami 
Moskwy.

Czas by już było wyjść z tej apatji i nie 
przerywając gorliwej pracy wewnętranej nad

ze om narodowe w Raperswylu wraz z Wydzia­
łami różnorodnej pracy polskiej przy niem sfor- 
mowanemi, i Muzeum Kopernika w Rzymie, 
ażeby przekonać, iż system instytneyjnego dzia­
łania jest skuteczną propagandą myśli polskiej 
w świecie, poważną i  korzyści trwale przy­
noszącą.

Akademia Mickiewicza w Bolonii należy do 
tegoż samego rodzaju instytucji. Ma ona roz­
szerzyć we Włoszech znajomość polskich dzie­
jów i literatury, co przecież bez poparcia ogółn 
polskiego, bez czynnego odziała Polaków prze­
prowadzić się nieda. Polacy zamieszkali we 
Włoszeeh pojęli dobrze swój obowiązek i robią 
co do nick należy. Czcigodny, niestrudzony i  
obojętnością naszego ogółn niezrażony Sontagata, 
założyciel Akademii Mickiewicza, znajduje w 
tvch kilku naszych rodakach zawsze chętnych i 
ofitrnych pomocników, nie może przecież zataić 
zdziwienia swego nad obojętnością naszego kraju 
dla usiłowań i prac instytucji, której t ik  szla­
chetnie, rozumnie i bezinteresownie przewo­
dniczy.

Nu zebraniu Akademii 80. maja r. b. po­
wiedział te słowa: „Polacy tego życzą i prawo 
moją wymagać, ażeby Europa poznała ich ki- 
storję i literaturę i ich myli dziejową, wyra­
żoną najgłębiej w poezji, — poznanie to bo-

(Ciąg dalszy.)

o nicw  Ona spuściła oczy i nie pytaka 
*ięeęj. ‘

lirnik —  przygarbiony, z brodą 
■Padającą ua piersi — w chodakach i lichem
odzieniu.

£ann* Emilia usunęła się dyskretnie. 
Odradziłam się — nie wiem, może głosem — 

twarzy — może niecierpliwym niepo- 
^jem .malującym się w oczach, bo Dambowski 
Wjrzai ha mnie surowo i rzekł poważnie:

«v ~  Nie czas teraz bawić się w gołębie gru- 
r£*ie, ani też myślą o niebieskich oczach, roz- 
m & w * ^ * 0  — lecz twardy a święty obo* 
3 i*£ jM n ió  bez żadnego względu na siebie — 

£*08 —• cała duszę ptświęcić sprawie za*
* łc fed ° i * Poślubionej —- tej tylko kochance 

oddać t...
p l e - - ? t y c h  słów spuściłem głowę na 
ą / f  , Mńtem, że człowiek stojący przedemuą 

6 przemawiać tak, jak przemawia

W «n . lecz wiem, że panie są 
ietelii P W * * 1 serca 

dłi k a lo s z  je posiadał tak
to i będziesz, bo nie są

s* P°wodn lab z powoda 
“Hhegtf rarienili się. a  teraz jedź i działaj

Tn’ PO»»™o odbytej 
i ,  Jednej godziny pewny, a nas 

Otam więoej, tam dla sprawy lepiej.
ati. w  |oś*JnŻ póinląj siedziałam nu bryczce
•rak pana P>

Panna Emilia przedtem jeszcze znalazła 
wolną chwilę, zbliżyła się do mnie i zapytała 
z prawdziwą kobiecą czułą troskliwe śńą:

— Jakież wiadomości od drogich panu osób? 
pomyślne ?

Skłoniłem się jej w odpowiedzi, podała mi 
rękę, uścisnęła serdecznie i rzekła trochę drżą­
cym głosem:

— Pamiętaj pan o nas jako o bardzo ma
życzliwych. . , ,

Konie były młode i rącze, bryczka lekka; 
drogiego więc dnia nad wieczorem stanęliśmy 
W Tarnopolu. Na pół mili może przed miastem 
zastąpił nam drogę landsdragott zażądał pos- 
portów, przyglądał się nam uważnie i zapytał 
podejrzliwie, jak długo będziemy bawić w mie­
ście. Pan P, powiedział, że nie wie jeszcze, 
gdyż to będzie zależeć od interesu, dla którego 
jadzie; ja zaś rzekłem, że jadę na stałe zajęcie 
do piekarza. Wymieniłem nazwisko, u którego 
istotnie miałem przebywać. Oddał nam pas porta
i mszyliśmy dalej. Przybywszy do miasta, po­
żegnałem pana P. i udałem się natychmiast na 
miejsce mego przeznaczenia. Nie podobała mi 
się mina owego landsdragona, przeczuwałem, że 
mnie będzie śledził, gdyż zbyt podejrzliwie 
przygląda! mi się. Piekarz jaż był uprzedzony 
o majem przybycia, zacuy i poczciwy ten czło­
wiek powita! mnie w swym domn ze szczerą 
prostotą, mówiąc, że szczęśliwy się czuje oka- 
zanem mn zaufaniem. Zaprowadził do izdebki 
pod strychem, gdzie zastałem jaż przygotowane 
odzienie, mające mi służyć przy piekarskiem za­
trudnieniu.

Nazajutrz — przy świetle jeszcze—  może 
była siódma godzina rano, zapukano do war- 
statu, i gdy drzwi otwarto temu rannemu go­
ściowi, poznano w nim urzędnika policji w asy­
stencji dwóch żołnierzy. Przyznam się, żem 
donnał bardzo niemiłego uczucia — przekonany 
bytom, !•  prayohodoą unie arraitowaó, Łsei

tym razem sprawdzić tylko chcieli, czy istotnie 
Antoni Miller znajduje się w tej piekarni. — 
Unędnik zażądał pas portu, przyglądał mn się 
uważnie, lecz że był po wszelkiej formie, nie 
mógł więc na jego mocy robić mi żadnych przy­
krości. Zapytał, gdzie jestem urodzony — wy­
mieniłem miejscowość, o której wiedziałem, że 
spłonął kościół parafialny ze wszystkiemi metry­
kami. Pytał jeszcze o wiek mój, o rodzinę, no­
tował moje odpowiedzi, a potem zwróciwszy się 
do piekarza, rzekł ostro :

Pan odpowiadasz za tego młodego czło­
wieka 1

Piekarz skłonił się vr milczeniu.
Nie wiem, co było powodem tych podejrzeń, 

ozy moja osoba tak się im nie podobała, Czy 
było to wynikiem coraz rosnącej czujności rzą­
dowej, dośćj że przy tokiem zwróceniu oka po­
licji na mnie, zadanie moje zostało bardzo utrn-

?eJj *  Pr*ecież w przeciąga miesiąca była 
jnż bardzo znaczna liczba sprzysiężonych; pra­
wda, że zastałem jnż i umysły bardzo przygo­
towane. Młodzież rzemieślnicza, mieszczanie, 
studenci wyższego gimnazjum z zapałem czynili 
przygotowania. Przysposabiano broń w nkrycin, 
rozchwytywano, i  przepisując, w kura puszczano 
odezwy komitetu rewolucyjnego Usposobienia 
były najlepsze, gorące pragnienie niesienia ży­
cia w usługach ojczyzny biło silnie w poczci­
wych tych sercach I Ja tymczasem w przeciąga 
tych kilka tygodni wyuczyłem się doskonale 
wypiekać chleb i bnłki, ponieważ dla zatarcia 
rzeczywistego celu mego pobytu, pracować mu­
siałem w warstacie wraz z inną czeladzią. No­
cami dopiero, chociaż piekarnia była w ruchu, 
lecz nie w oczach lndzkicb, wymykałem się na 
miasto i schodziłem się ze spiskowymi w je­
dnym z odosobnionych domków aż pod Zagro- 
belą. Nigdy nas się tam nie gromadziło więcej

powoli ale systematycznie i z najlepszym sku­
tkiem. Poczciwy piekarz, ile razy wychodziłem 
w nocy, żegnał mnie tok, jakbym nie miał już 
powrócić, a przecież stało się inaczej — wła­
śnie wycieczki te nocne, ochroniły mnie na on- 
czas od wpadnięcia w ręce policji.

Jednej nocy, a było to w pierwszej połowie 
stycznia około godziny trzeciej, wracałem jaż z 
nocnego posiedzenia do domn. Gdy wohodziłer
z główniejszej ulicy w uliczkę boczną, na koń- 
"" znajdowała się piekarnia, wymnęła

postać z za węgła domn, chwytając
której
jakaś

sit ś .siu. U] 
■auężników

ca któ 
się
mnie za rękę. Poznałem” Jakóba, jednego 
chłopców piekarskich.

— Na miłość Boga żywego — zawołał prze­
straszony — niech pan nie idzie do domn, ta 
tam sądny dzień, co się dzieje 1 cały dom prże 
wrócony do góry nogami, policja, żołnierze tak 
szukają za panem. Już od godziny stoję to, 
czekam, jak mi majster rozkazali, abym pana 
niedopnśril, bo go pochwycą.

Stanąłem, ani zdziwiony, ani przestraszony, 
była to rzecz, której każdej godziny można się 
było spodziewać. Myślałem, gdzie się schronić 
na resztę nocy.

— Proszę pana — odezwał się chłopak — 
majster kazali mi zaprowadzić pana do ich szwa­
gra, który mieszka po drugiej stronie miasta; 
może bsstje nie trafią tam tak prędko. Nie było 
nad czem rozmyślać, poszedłem za moim prze­
wodnikiem i po kilkunastu minutach chodu 
przez boczne, ciemne uliczki i różne kąty, zna­
lazłem się pod dachem, który dawał mi tym­
czasowe schronienie. Był ou własnością garba­
rza, młodego jeszcze człowieka, należącego już 
do naszego spisku .

Pomimo wygodnego i ciepłego łóżka, które 
mi gospodarz ustąpił, pomimo znużenia, aauąć 
długo nie mogłem. MyUi przecież, które spędza 
Jy mi sen z powiek, nie budziła trwoga ani o 
bawa o braptaeraństwo mojej osoby. Uoauua

trwogi, bojaźni nie znałem i nie znam dotąd, 
wtenczas jeszcze wierzyłem po dsiecinnemn w 
szczęście, z jaziem jaż po raz trzód ndało mi 
się njść niebezpieczeństwa ujęcia mnie. Myśla­
łem tylko, gdzie też mnie teraz los rzuci ? co po­
stanowi zwierzchnia władza? w jaki sposób dać 
znać, że są jnż i tn na tropie moim? jakim spo­
sobem pobyt mój n piekarza doszedł do windo* 
mości policji, ponieważ szakano mnie jako S., 
okrywającego się pod fiłszywem imieniem Mil­
lera. Miałem przynajmniej to zadowolenie, że 
nie wydał mnie nikt z zaprzysiężonych, ponie­
waż nie wiedziano tn o ionem mem nazwisku, 
jak Millera, i chłopak piekarski mówił niby o 
dziwnej fantazji policji, która nie msnawała te­
go nazwiska za moje właściwe, lesz zapytywała 
o S. kryjącego się pod fałszywem mionem. Po­
woli myśli te nużące poczęły zapodać gdzież w 
głąb, w jakieś oddalenia, a powstawał przed du­
szą moją obraz przeżytego szczęścia. Ono pię­
kna i uśmiechnięta, to mwwa «  ł*ą w oz*, 
gdym raz wspomniał, że zginąć mogę w gotują­
cej się zawierusze, to rozgorączkowana a dne- 
ca, gdy ściskając mi rękę żfgnała idącego na 
niebezpieczną drogę, na której stałem obecnie.,. 
Ona modli się za mną, pomyślałem sobie, to toń 
nic złrgo stać ml się nie może. Tą myślą jąk 
dziecię piosenką matki ukołysane, mnąłrm z 0- 
brazem jej w duszy. Jakież było moje zdziwie­
nie, gdy nazajutrz rano gospodarz mój bzdzi 
mnie, mówiąc, że jakiś pan nieznajomy chce się 
widzieć ze mną. Zrywam się z łóżka i kogot 
widzę przed sobą ? Pana P. w jego własnej oso­
bie. Witając mnie po przyj acielskn, powiedział, 
że pędoł dzień i noc, aby uprzedzić, te policja 
stanisławowska wyśledziła mój pobyt tutaj, 1 że 
lada chwila może przyjść nakaz aresztowania 
muie. Wiedział o tem od K., który miał swoją 
tajną policję i często takie rozkazy krzyżował.

(O. d. n.)



wiem jest moralnem zrestaurowaniem ich naro­
dowej samodzielności i wprowadza Polską na 
/owo jako całość odrębną, dachową pomiędzy! 
narody czynnie służące cywilizacji i dzielnie 
swojemi pracami rozwijające tęż cywilizację kn 
wolności i sprawiedliwości jako podstawie przy­
szłego ukształtowania społeczeństwo i narodów."

Wielka to prawda. Go się stać ma w rze­
czywistości, stać się wprzódy musi w dziedzinie 
ducha. Zanim fakta spełnią nadzieję polityczną 
Polaków, jest niezmiernej doniosłości zapowie­
dzią uznanie samodzielności Polski duchowej i jej 
charakter a jako pracownicy cywilizacyjnej w ludz­
kości. Warto przecież dla niego pracować, warto 
się zapalić ofiarnością dla tej pięknej a tak 
prawdziwej ideil Już to samo uznanie Pclski 
jako potrzeby moralnej w ludzkości jest woła­
niem o jej byt rzeczywisty, instytucją państwo­
wą zabezpieczony.

Wspomniałem o posiedzeniu Akademii Mic­
kiewicza w Bolonii d. 30. maja 1880 r. Było o- 
no bardzo -świetne i odznaczone znakomitym 
odczytem Teofila Lenartowicza, który est nąj- 
żyteczniejszym pracownikiem wspomnianej Aka­
demii.

Pomimo ulewnego deszczu zebrało się 350 
osób, najwięcej • młodzieży uniwersyteckiej w sali 
poważnej .Alma mater" bolońskiej, w której tylu 
dawnych Polaków, ojców naszych z czasów świe­
tności rzeczypospolitej, odbierało wykształcenie 
Była to taż sama sala, w której niegdyś nau 
czat Kopernik. Z katedry wielkiego polskiego 
astronom* przemawiał wielki polski poeta, a 
słowo jego natchnione pchnęło w nowe tory u- 
mysły i serca obecnych. Astronom przed wie­
kami odkrywał słachaczom przed nim nieznane 
prawa fizyczne, rządzące uniwersam; poeta dzi­
siaj mówił o prawach moralnych, i odkrył słu­
chaczom nieznany im świat wielkiej idei, która 
się objawiła w polskiej poezji jako kształt no­
wych, bożych mchów i krążeń narodów w kcło 
słońca wolności: i sprawiedliwości. W wykładzie 
swoim o Mickiewicza Wallenrodzie starał się 
Lenartowicz wykazać łączność myśli polskiej 
z włoską, wzajemne ich oddziaływanie na sie­
bie, jednakowe lub wspólne prace na drodze po­
święceń i  wolności. Był wymownym i świetnym, 
a prelekcja jego zamieniła się na tryumf dla nie­
go. Słuchacze, rozgrzani i podniesieni jego sło­
wem od początku do końca, głośno manifesto­
wali swoje dla Polski uczucie i pogardę dla jej 
tyrana. W zapale, jaki ogarnął całe audytorjum, 
było coś porywającego i czarującego. Prostota 
poczciwa ludu naszego, której wcieleniem jest 
słowo Lenartowicza, okazała się potęgą najsil­
niejszych prażeń.

Widok tych wrażeń i  tego zapału zachwy­
cił obecnych Polaków i zrodził to przekonanie, 
iż kilku, kilkunastu takich jak Lenartowicz pre­
legentów, wykładających w różnych krajach hi- 
storję polską, zdołałoby myśl polską rozszerzyć 
po świecie i objąć nią glob cały. Być może, iż 
tej prelekcji zawdzięczać będziemy nową insty­
tucję, powstał już bowiem projekt urządzenia 
stowarzyszenia polskich prelegentów w różnych 
krajach. Napiszę o nim później, gdy już prze­
chodzić zacznie w sferę rzeczywistości.

W końcu nadmienić muszę, iż do zasług 
wielkiego poety, utalentowanego i rzeźbiarza, do­
łącza się dzisiaj w Lenartowiczu zasługa zna­
komitego profesora. Wszechstronność zadziwia­
jąca a głęboka. Lenartowicz jest godnym następ­
cą Mickiewicza na katedrze. Jeżeli okoliczności, 
a mianowicie zdrowie i położenie materjalne nie 
staną na przeszkodzie, zapewne jeszcze nieraz

izy y w sali Kopernika w Bolonii autora 
„LirenL ' i .Błogosławionej" a z czasem, być 
może, Włosi uzyskają księgę wykładów o lite­
raturze polskiej, którą obok Prelekcji o litera­
turach słowiańskich Adama postawić będzie 
można.

Akademia bolońska przy jego pomocy wy­
wiąże się najchlubniej ze swego zdania i zdoła 
wreszcie może zwrócić uwagę kraju na obowią­
zek, jaki na nim cięży, popierania rńłowań, 
którym list dzisiejszy poświęciłem.

Sprawy sejmowe.
V.

Projekt utworzenia krajowego zakładu bankowego.
Pod nazwą „ sprawozdania w przedmiocie 

ulepszenia stosunków drobnego kredytu w kra­
ju", przedłożył Wydział krajowy sejmowi pro­
jekt utworzenia krajowej instytucji finansowej 
z wnioskiem następującym:

L  Sejm uehwala, i i  ma być nałożony zakład 
kredytowy, na zysk nie obliczony, pod nazwą .Ga­
licyjski krajowy zakład hipoteczny* z poręką fan- 
dnszn krajowego za zobowiązania. Do zakresu 
działalności „Galicyjskiego krajowego zakłada hipo­
tecznego" należeć ma: a) udzielanie pożyczek hi­
potecznych ratami umarzanych i wydawanie na tej 
podstawie listów zastawnych; b) nabywanie wie­
rzytelności hipotecznych i umawianie się z dłużni­
kami o ich spłatę w ratach ; c) nabywanie i sprze­
dawanie własnych listów zasti nrnych, oraz obliga- 
cyj krajowych; d) eskontowanie wylosowanych wła­
snych listów zastawnych, oraz kuponów od tych 
listów; e) udzielanie zaliczek na notowane orzę- 
downie na giełdzie listy zastawne i listy zastawne 
istniejących w kraju zakładów bipotecznych, na 
krajowe obligacje i papiery państwowe; f) eskon­

towanie weksli, w szczególności reeskontowanie 
weksli przedłożonych przez Towarzystwa zaliczko­
we, lub koła kredytowe, z zachowaniem przepisa­
nych instrnkcją ostrożności; przyjmowanie gotówki 
na książeczki oszczędność asygnaty kasowe i na 
rachunek bieżąey; h) ndzielanie zaliczek na płody 
rolnicze na podstawie listów składowych (warrant) 
wystawionych przez zarządy składów publicznych; 
i) udzielanie pożyczek gminom i powiatom.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wy­
dania statutu dla .Galicyjskiego krajowego zakładu 
hipotecznego" na podstawie przyłączonego do wnio­
sku projektn i do przeprowadzenia rokowań z c. k. 
rządem celem wyjednania zatwierdzenia, przyczem 
w razie, gdyby się to w toku rokowań niezbędnem 
okazało, Wydział k ajowy upoważnionym jest po­
czynić w projekcie statutu zmiany, nienarnszajęce 
jego zasad.

III. Na pierwsze potrzeby, połączone z zało­
żeniem 1 wprowadzaniem w życie .Galicyjskiego 
krajowego zakłada hipotecznego® wstawia się w 
budżet kwotę 50.000 zł. jako pożyczkę trzypro­
centową, którą zakład ten z pierwszych dochodów 
swoich zwrócić ma fandnszowi krajowemu.

Przez przedłożenie tych wniosków czyni 
zadość Wydział krajowy głęboko uczutej po­
trzebie wszystkich warstw ludności, przygnę­
bionej niezdrowemi stosunk mi ekonomicznemi, 
dotychczas u nas panującemi.

Genezę pomienionej sprawy najwymowniej 
wskazują same tytuły, użyte w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego. Oto pisze Wydział kra­
jowy, iż projekt jego ma na celu ulepszenie sto­
sunków .drobnego® kredytu, gdyż pierwszy po­
wód do podniesienia potrzeby utworzenia za­
kładu krajowego, którego celem byłaby poprawa 
warunków obrotu pieniężnego w kraju, dały roz­
prawy sejmu nad kwesiją głodową. Wówczas 
myślano tylko o włościańskiej ludności, głodem 
nawiedzanej, i odtąd powzięła cała akcja w tej 
sprawie nazwę powyższą. Tymczasem przy 
bliższem rozpatrywaniu jej okazało się, iż nie- 
tylko włościanie potrzebują ratunku, lecz że 
w równej mierze nieodzownem jest utworzenie 
nowego źródła taniego kredytu także i dla wła­
ścicieli wielkich posiadłości ziemskich (pomimo 
iż oni mają .Towarzystwo kredytowe ziemskie") 
a może jeszcze w wyższym stopuiu dla właści­
cieli realności miejskieh, którzy swego .To­
warzystwa kredytowego" nie mają. Dalej na­
zywa Wydział krajowy projektowany zakład wy­
łącznie „hipotecznym" — także przez wzgląd na 
tę pierwotną myśl jego zasadniczą, iż ma 
służyć do ratowania od ruiny ludność rolniczą. 
Lecz projektowany statut obejmuje wszystkie 
czynności bankowe, t. j. nietylko prowadzenie 
interesu hipotecznego, lecz także udzielanie kre- 
dyta wekslowego, wspieranie instytucyj przezna­
czonych dla kredytu osobistego, udzielanie zali­
czek na zastawione płody rolnicze i t. d. Je- 
dnem słowem, pierwotną myśl niesienia zdro' 
wej pieniężnej pomocy włościańskiej ludności, 
rozszerza projekt wydziałowy na wszystkie pola 
obrotów finansowych, zachwaszczone u nas w 
skutek zacofanych pojęć ekonomicznych ludno­
ści i przez lichwę.

Prawdopodobnie sejm zechce zmienić nie­
stosowną wobec tak szerokiego zakresu działa­
nia projektowanej instytucji, nazwę jej z której 
możnaby wnosić, że miałaby ona zajmować się 
wyłącznie tylko hipotecznym kredytem, gdy to 
nie byłoby prawdą- Jeśli do przybrania tej 
nazwy spowodował autorów projektu wzgląd na 
spopularyzowanie listów zastawnych zakładu 
kredytowego, t {f UCŹ3 doświadczenia, i i  na po-
kupnosć papierów hipotecznych wpływa wyłą­
cznie tylko ich własna wartość i rentowność, 
tudzież reputacja wydającego je zakładu w świe­
cie handlowym. Że zaś tenże zakład zajmuje 
się także i inuemi interesami bankowemi, jeźli 
tylko świat finansowy wierzy iż prowadzi je 
ze znajomością rzeezy i sumiennie, to ta oko­
liczność na kurs listów zastawnych szkodliwego 
wpływu z pewnością nie wywrze. A zresztą 
nazwa zakładu .hipotecznego" gdy on w rze 
czywistości niema być wyłącznie hipotecznym, 
nic mu nie pomoże. Czemuż nie nazwać pro­
jektowanego zakłada „Galicyjskim bankiem kra­
jowym" jak w Warszawie jest .Bank polski" ?

Obszerne rozprawy toczyły się w komisjach 
fachowych, które powoływał Wydział krajowy 
dla rozbioru projektów otworzenia krajowego za­
kłada bankowego nad pytaniem, czy ma on roz­
szerzyć działalność swoją, mianowicie w dziale 
hipotecznego kredytu, na większą posiadłość 
ziemską, albo też czy ma ograniczyć się wy­
łącznie na tern, iżby konkurencję czynił tylko 
włościańskim bankom? Argumentowano tak, że 
gdy własność tabularna ma w Towarzystwie 
kredytowem ziemskiem instytucję kredytową, 
która także nie jest .na zysk obliczoną", i zna­
komitą posiada organizację, więc projektowany 
zakład krajowy nic lepszego w tym dziale nie 
będzie w stanie właścicielom dóbr tabularnych 
ofiarować. Bardzo słusznie odpowiada jednak na 
podobne zdania Wydział krajowy w motywach 
swojego projektu, że mowy o tern niema, ażeby 
zakład krajowy mógł robić k o n k u r e n c j ę  in­
stytucjom, nieobliczonym na zysk kapitalistów, 
więc w pierwszej linii .Towarzystwu kredyto­
wemu ziemskiemu". Nie będą mogły sobie na­
wzajem żadną miarą szkodzić te dwie instytu­
cje, 9 tylko emulacja w doskonalenia metody 
prowadzenia interesu hipotecznego, jaka między

niemi wywiązać się może, wywrze niezawodnie 
nader zbawienny wpływ na stosunki kredytu 
rolniczego w naszym kraju.

Dla miast projektowany zakład krajowy 
przyniesie niezawodnie nieobliczone dobrodziej­
stwa, gdyż jak wiadomo, właściciele realności 
miejskich, którzy nie mogą docisnąć się do ka­
sy oszczędności we Lwowie, skazani są bezwa­
runkowo na kosztowny kredyt hipoteczny w spe­
kulacyjnych instytucjach.

Bardzo poważne argumenta przytaczano 
przeciwko rozszerzeniu działalności zakładu na 
pole obrotów wekslowych i na inne bankowe 
czynności, oparte na kredycie niehipotecznym. 
Można to jednak poczytywać tylko za pomyślny 
objaw, że wniosek Wydziału krajowego nie u- 
względnia skrupułów osobistości, uznających zba­
wienie kraju tylko w poprawie warunków rze­
czowego kredytu, a chcących pozostawić odłogiem 
wszystkie te różnorodne wiekowemi doświad­
czeniami bogatszych od n&s narodów urobione 
formy obrotór pieniężnych, które znakomicie 
przyczyniają się o ożywienia wszelakiej pro­
dukcji — jeżeli kierowane są uczciwą myślą o- 
bywatelską, a które tern szybcej kraj zniszczyć 
mogą, jeżeli na niezdrowych opierają się warun­
kach, co niestety n nas dzieje się.

Słusznie wspomniał marszałek z nacisniem 
w przemowie, zagajającej sejm, o projekcie u- 
chwalenia statutu dla krajowego zakłada kredy­
towego. Jeżeli sejm rzecz tę załatwić zdoła, to 
jaż ta jedna czynność znakomicie upamiętni te­
goroczną seąję. »•-

frankówkę, 4 złote monety austr. wartości 4 zł. 
68 c., 3 monety po 20 fr. w złocie, 1 monetę zło­
tą wart. 10 zł., 1 monetę złotą wart. 5 zł., 60 
srebrnych l-reńskówek, 2 banknoty po 50 zł., i 1 
banknot 10-reńskowy. —  Panu H. W . z pomie­
szkania pod 1. 6 przy ulicy Piekarskiej srebrny ze­
garek remontoir. —  Pani F. H. z kieszeni czarny 
pugilaresik z kwotą 9 zł.

Stanisław Rudnicki, o którym już wczoraj 
wspominano,- że przytrzymano go ta z rzeczami po- 
dąjrzanemi, skradł wraz z temi rzeczami w nocy 
na 8. bm. na szkodę pasa J. O. w Kalnikowie 
także złoty zegarek w dwóch kopertach angiel­
skiej fabryki, który się nakręca przeciwnie z pra­
wej na lewą stronę zlicz, fabryki 4778 12 Kt./702 
1 2413, wraz z złotym łańcuszkiem.

Złożono w policji książkę p. t. .Der Con- 
ducteur" zapomnianą w dorożce 1. 523.

M i  i i i M  i M m
Dnia 12. ai iwca

* Najlepsza z pośmiertnych komedyj Aleksandra 
hr. Fredry: . W i e l k i  c z ł o w i e k  do ma­
ł y c h  i n t e r e s ó w "  będzie w poniedziałek przed­
stawioną z nową obsadą, odpowiedniejszą, miano­
wicie co do głó mej postaci, wymaganiom tej sztu­
ki. Rolę Ambrożego, szlachcica, wielkiego człowie­
ka do małych interesów, objął teraz pan Z a m o j ­
s k i ,  rolę Dolskiego, charakterystycznego kochanka, 
pan Ł a d n o w s k i ;  rolę Matyldy panna W  i s n o- 
w i k a ,  a Karola p. L u b i c z .  Przy dawniejszej 
obsadzie dyrekcja zastosować się musiała do woli 
sukcesorów.

* Wycieczka Towarzystwa przyrodników w o* 
kolice Janowa odbędzie się w niedzielę d. 13. bm.
Pragnący wziąć w niej udział, zechcą rano przed 
godziną 5. przybyć na dworzec kolei Karola Lu 
dwika.

*  O manewrach, które się w jesieni odbędą 
nad Sanem między Jarosławiem a Przemyślem, do­
noszą, że takowe będą przedstawiały wierny obraz 
prawdziwej wojny, że zatem będą czynne obok 
wojska i inne zakłady w czasie wojny używane, 
t. j. poczta i telegraf polny, magazyny prowianto­
we i piekarnie. Wojska, do których przydzielona 
będzie i landwera, składać się będą z 4 dywizyj 
piechoty i 1 dywizji konnicy, których część ze Lwo­
wa, a druga, przedstawiająca nieprzyjaciela, z Kra­
kowa wyruszając, zetkną się nad linią Sanu. Cie­
kawym bardzo epizodem manewrów będzie tran­
sport większych oddziałów zapomocą kolei żelaznej 
i podwód.

* W skntek nowego zarządzenia ministerjum 
wojny zmieniono stacje ktfców rezerwowych nie­
których pułków, i tak 2g<> -pułku ułanów z Tarno­
wa do Wiednia, 4go pu łków  Lwowa do Koszyc, 
8go pułku ze Stanisławowe do Lwo< i, 11 pułku 
ze Stryja do Żółkwi. ,

* Minister sprawiedliwość przeniósł sędziego 
powiatowego, Jana Pac/łowicza z Frysztaku do 
Biały, a adjunkta sądu pow. we Wieliczce, Stani­
sława z Dembowej góry Dybowskiego mianował 
sędzią pow. we Frysztaku

* W  Reichenthal w Bawarji u. trano grzywną 
niedawno wszystkich piekkrzy za to, że wypiekali 
chleb większy, jak w taryfie pedali. Według §. 4. 
tamtejszo policyjnych przepisów: .piekarze mają 
wypiekać chleb w tej mierze i wadze, jaką podali. 
U nas pp. piekarzy o coś podobnego obwinić było­
by niepodobnem.

* Moskwa wysełaitego lata wyprawę naukową 
do słowiańskich prowincyj Austro-Węgier w eeln 
zbadania teraźniejszych stosunków tamtejszych Sło­
wian między sobą, jak i do Moskwy. Wyprawa 
prywatnemi środkami podjęta nie ma żadnych (?) ce­
lów politycznych, (tak zapewnia dziennik moskiew­
ski p. r.) Na czele wyprawy miasta Petersburga 
do poindniowo - słowiańskich krajów stoi profesor 
uniwersytetu Łamański, w wyprawie zaś do An- 
stro-Węgier bierze udział słynny pausla1 sta Aksa* 
kow, przewództwo lej z&J ma być powierzone pr^f. 
uniwersytetu moilluwsMego Iłowajskiemn.

* Niedawno wspominaliśmy o łazienkach nowo 
wybudowanych na ulicy Słowackiego —  utyskując 
nad brakiem liczniejszych zakładów podobnych w 
naizem mieście. Owoż zapomnieliśmy, że w hotelu 
Europejskim na placu Marjaekim znajdują się także 
bardzo elegancko urządzone kąpiele, gdzie obok 
waniennych łaźni właśnie w tym czasie urządzono 
i natryskowe żimne i ciepłe na różae sposoby. Do­
godnością wielką jest, be każdy z gości ma swój 
osobny gabinet do przebierania się.

* Wiadomości policyjne z  d. 11. czerwca. 
Skradziono: p. L. K. z pomieszkania pod 1. 1 przy 
ulicy Krakowskiej 4 dukaty austr., 1 złotą 20-

—  % Ż ó łk iew , 10. czerwca. Nie wiemy, jak
tam za górami, lecz u nas wcale wesoło, może nie­
co za wesoło wśród ogólnej nędzy w warstwach 
nlższycn, kończy się pora wiosenna. Zabawy, jak 
nitki przędzy z kołowrotka, snują się jedna po 
drngiej; jeszcze nie wysznmfała ci z głowy jedna 
uczta, a już do drugiej zapraszają cię pp. komite­
towi. Po wycieczce uczniów szkoły leśnej, przele­
ciała przez miasto nasze pełna dowcipów i toastów 
rymowanych i nierymowanyeb powiewna .Jedno 
dniówka" artystów i literatów stolley kraju, a dzień
9. czerwca przyniósł nam znowu niezwykłą nowalię 
W tym dniu obchodził ks. opat Nowakowski 70tą 
rocznicę urodzin swoich. Tym razem korpus ofice­
rów tutejszej załogi wojskowej, ułanów, dał ini­
cjatywę w uczczeniu ks. prałata. Muzyka pułku 
Ringelsheim, sprowadzona ze Lwowa, odegrała wie­
czorem w wilię urodzin na podwórzu opackim wśród 
natłoku publiczności serenadę z ośmiu numerów 
złożoną, a nazajutrz rano o godzinie 7. pobadkę. 
W  południe cały świat ofiojalny żółkiewski spieszył 
z gratulacjami do ks. opata, który wieczorem 
wszystkich gratnlantów podejmował u siebie z sta­
ropolską gościnnością, ożywioną przy kielichach wy­
bornego płynu złotego najserdeozniejszemi piosne­
czkami i śpiewkami narodowemi. Kółko bliższych 
znajomych ofiarowało ks. opatowi w misternej opra 
wie fotografie swoje, między które wśliznął się zno 
wu »ein schlechter W itz" w postaci szandla nno 
szącego się nad głową jednego z duchownych foto­
grafowanych. Snać nieznaną jest tema młodemu 
jegomości bajka Krasickiego .Żaby i chłopcy".

Bawią się sta ii diaczegożby więc i młodsza 
generacja, mająca przecier zupełne po temu prawo 
zabawić się nie miała Ergo 8. czerwca tutejsza 
szkoła dziewcząt, zo iiąjąca pod wzorowem i peł- 
nem poświęcenia kierownictwem matek Felicjanek, 
miała majówkę na wzgórzach Harajn. Dziewczątka 
wyhasałysię, naśpiewały i wyhuśtały do woli, spo 
żyły mnóstwo łakoci i przysmactków z łaski wie­
lebnych matek i ks. katechety Krausa, i wróciły 
pokrzepione na ducha i ciele, w wzorowym porządku 
o godzinie 7. wieczorem do miasta. W niedzielę 
mamy znowa koncert na dochód miejscowej straży 
ogniowej i zabawę jednognldenową, a na przyszły 
tydzień majówkę szkoły chłopców z upragnieniem 
przez nich wyczekiwaną. Fotem nastąpią poprawki 
do majówek, kąpiele en qro3 utriusaue aeneris w 
Świni i t. d. i t. d.

czynni. Mówiono nam, se cze teraz zgłaszają 
się deklaranci z kategoiji jszycl przemysłow­
ców i rzemieślników. Było V , co prawda, do prze­
widzenia, bo nigdzie może jak u nas nie jest tak 
wszechstronnie stosowane owo sławetne „nc < ta- 
tni moment." Widok ogólny wystawy teraz jnż jest . 
ciekawy; za dni parę, gdy wszystko będzie wy­
kończone, wystawa przedstawi się w całej okaza­
łości. Dokoła placn, jakeśmy wspominali, ciągną - 
się ogólne stajnie. Na placn pawilony porozrzuca­
ne w malowniczym nieładzie, z każdą chwil' wy­
glądają strojniej. Tak zwane .jury" oceniać i są­
dzić będzie w siedmiu wydziałach, w których za­
siadać będą zaproszeni przez komisję wystawy sę­
dziowie. Zadaniem pierwszego z nich będzie roz­
sądzenie konkursu koni wierzchowych. Dalej idzie 
konknrs koni powozowych, konkurs koni roboczych, 
konkurs kucia koni, konkars najlepszych jeźdźców, 
konkurs najlepiej zaprzężonych i powożonych ekwl- 
paży, i wreszcie konkurs przedmiotów, mających 
związek z chowem i pracą koni. Do wczorajszego 
wieczoru przybyło już około stu koni, przeważnie 
wyższej wartości, roboezych dotąd niewiele. Dzi­
siaj nadciągają jaż liczne o*azy wszystkich kate- 
goryj.

Do Krakowa przybywają w niedzielę rano 
Szlązacy z praskiego ssląska, udając się do W ie­
liczki w cela zwiedzeni: tamtejszych kopalń. Liczba 
ich ma wynosić 500 osób, tyle bowiem jak się do­
wiadujemy, zamówiono nakryć do stołu w ogrodzit 
Strzeleckim. Ponieważ wyjazd do Wielieski nastąpi 
w południe, w godzinach więc rannych odbędzie alę 
dla tych gości koncert w ogrodzie Strzeleckim. —  
Ktoby chciał wziąć udział w tej wycieczce, może 
nabyć bilet podczas koncertu w ogrodzie.

—  We Wiedniu istnieje w IX . dzielnicy za­
kład zatrudniający ręcznemi robotami chłopców w 
wolnych od nauki w szkole godzinach, lab nieuczę 
szczających do nich, a to żeby młodzież od pró- 
żlactwa strzedz a zarazem przez zarobkowanie do 
pracowitości zachęcić. Każdy z uczęszczających tr i  
chłopców, a jest ich obecnie już 200, zapracował 
sobie fandnsik, który się w książeczkach kasy o- 
szczędności w zakładzie przechowuje, i w każdej 
chwili podniesionym być może. Dotąd zapracowali 
jnż na ogólną sumę 200 zł.

Czy nie byłoby pożądanem po zasięgnięci 
bliższej informacji o urządzenia takiego zakładu, 
podobny i u nas zaprowadzić, zwłaszcza, że wi* 
dojemy przy lada przyaresztowaniu jakiego włó­
częgi lnb innych zdarzeniach setki chłopców gapią­
cych się przed gmachem policji i próżniaków

—  Uznanie, co się zowie. Za zwyoięztwa 
na angielskim Derby w Epson darował ks. West- 
mlnster właściciel konia .Bend Or", swojemu tre-
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—  Rawa. Na dniu 8. bm. zwołał prezes Rady 
powiatowej rawskiej, August hr. Łoś, członków te, 
Rady na ostatnie w tej kadencji pod jego przewo­
dnictwem posiedzenie —  z powoda, że do innego 
na stałe mieszkanie przenosi się powiatu. O godz
10. udali się przybyli w komplecie członkowie. Rady 
dó cerkwi na nabożeństwo żałobr- za duszę śp 
Pawła Leontowicza, członka Wydsiafu powiato­
wego, zmarłego w sile wieku, zasłużonego od po­
czątku istnienia Rady powiatowej pracownika. Po 
nabożeństwie załatwiła Rada czynności porządku 
dziennego, po czem przemówił hr. Augast Łoś w 
słowach serdecznych do zgromadzenia, żegnając ko­
legów i dziękując za doznane w urzędowaniu po 
parcie. Wiceprezes Rady, ks. dziekan Jan Ha- 
wryszkiewicz, wyraził w imieniu Rady i powiatu 
żal, że szanowny i kochany prezes opuszcza pole 
swej działalności i wręczył mu ozdobny adres, 
przez członków Rady podpisany, wyliczająoy za­
sługi prezesa w służbie powiatu. Naczelnik gminy 
Rawy, której hr. Łoś był członkiem, poczem To­
warzystwo kn niesieniu pomocy przy pożarch, któ­
rego hr. Łoś był założycielem, z naczelnikiem 
straży ogniowej, doręczyli mn adresy, nakoniec de- 
putacja wójtów powiatu także adres pożegnalny w 
języku polskim i ruskim, podpisany przez 70 wój­
tów gmin powiatu rawskiego, zawierający ustęp: 
„Zaskarbiłeś sobie JW. hr. zanfanie gmin, których 
tak naczelnicy, jak pojedynczy członkowie znajdy­
wali u ciebie cierpliwie ucho, życzliwą radę, mo­
żliwą pomoc a zawsze dobre słowo.* Przy ze­
braniu wójtów w dniu poprzednim kilkunastu wój­
tów w płótniankach i siermięgach przemawiało w 
tym duchu, słowa powyższe zatem były szczerym, 
własnym wyrazem nćzuć ludu,. Nie potrzebujemy 
nic dodawać, aby zaznaczyć - ’ hr. Łosia, po­
łożone na stanowisku prezesa Rady powiatowej. 
Rzewną uroczystość zakończyła skromna uczta, w 
którąj członkowie Bady, depntacje, komisarz rzą­
dowy, starosta, jego zastępca i naczelnik sądu 
wzięli udział, a która zakończyła gję staropolskim 
toastem: „Kochajmy się.8

— Z Warszawy 10. czerwca. Przez cały dzień 
wczorajszy panował ruch wielce ożywiony na placu 
Ujazdowskim. Strojono pawilony świerkami i choiną, 
ubierano loże i amfiteatry, wznoszono namioty, ta- 
picerowie i malarze pokojowi byli na całym placu

Słóv kia o Aziijszi urawowii
pnez

Juliana B rtodzewicza

fDokońoseuie.J

Car nominuje władyków prawosławnych, u- 
walnia ich kiedy zechce. Czysto są to czyno- 
wnicy carscy. Nawet nie tai się z tent pojęciem. 
Jepiskopy te ałużą tronowi i ojciyznie. Zasłuż- 
bę nadaje im ordery, na stopnie wyższe wynosi. 
Dziękując za służbę, wypędza do monastyrów. 
W każdej chwili tych dymisjonowanych, odsta- 
wnyeh jepiskopów gronko niemałe. Nazywa to 
się oddalić na .pokój", to jest na spokojność. 
Car serdeczny jest: siły stargane w służbie sza­
nuje. Wszystko w moskiewszczyźme służy ca­
rowi, nawet cerkiew.

Car ustanawia święta, obrzędy, procesje. 
Czytaliśmy, że jakąś ikonę cudowną, którą Mo­
skale obnoszą po kraju, car uczcił ustanowie­
niem marszruty, którą postępować powinna w 
swoich wędrówkach po krają. Ustanowienie pro­
cesji to cesarska rzecz. Prawda, że w naszych 
czasach i gnbernatory carskie procesje stanowi­
li w biednej Litwie, ikony obnosili, obwozili. 
Aleć to zawsze sprawowali jako emanacje wła­
dzy carskiej, jako zastępcy chwilowi jego ma­
jestatu na ziemi litewskiej. Niedawno car usta­
nowił arcyświęto i procesje po całem państwie 
w 16. kwietnia, sławny zamachem Kara- 
kozowa. I  te wszystkie metropolity, archiepisko- 
PJi jepiskopy, nie wiedzą jaką spełniają niedo­

rzeczność, jak z nich żartuje Europa, że wystę­
pują w uroczystych procesjach na to święto. To 
rodzaj Bożego Ciała w moskiewszczyźnie. Ża­
dne święto nie jest tak ogólne jak to 16. kwie­
tnia. Cały kraj w procesjach.

Nie nowina była carom odbierać biskupstwa 
władykom. Teraz czytaliśmy, że uwalnia car 
ze stanu duchownego wyświęconych już popów. 
U Moskali jak i u nas kapłaństwo jest sakra­
mentem. Świeżo wypadła reformy która stan 
zamknięty duchowieństwa znosi, niszczy kasto- 
wość. Na nic się to Rossji nie przyda, owszem 
więcej wykaże jej zgniliznę. Ale nie o to cho­
dzi. Galicyjski ksiądz unicki prawosławie przy- 
jąwszy Hołowackoj, został radcą stanu. Zatem 
car p>ou| swoją, większą niż apostolska, zniósł 
w mm sakrament kapłaństwa. A teraz po świe- 
żem zniesieniu kasty, dwóch już popów uwol­
nił z kapłaństwa i pozwolił im wejść do urzę­
dowania cywilnego. Tego u nas mpież nie 
może. r

Car ciągle urządza swoją cerkiew. Stolice 
nie mają tytułów stałych, mają tylko klasy. 
Metropolitów jest trzech w tej chwili, przed 
śmiercią Siemaszki było ich czterech. Metro- 
polje są w Petersburgu, Moskwie i Kijowie. 
Nie idzie za tern, żeby tam zawsze były. I  Pla­
ton i Filaret mianowani byli arcybiskupami 
moskiewskimi tylko; później dopiero za służbę 
metropolitami. Za czasów litewskich i polskich 
w Kijowie ciągle tam byli metropolici. Szereg 
ich przerywał się tylko za czasów moskiew­
skich; wtedy jeden tam metropolita, drugi ar­
cybiskup. Dawniej metropolici bywali w Ro­
stowie i Tobolska. Zamiast Tobolskich, bywali 
Sybiracy. Byli Kazańscy i Krutyccy. Żadne

arcybiskupstwo moskiewskie nie jest pewne 
swoich granic, swojego dziś i jatra. To roz- 
pływa się w innem, to wyłącza się z drugiego, 
to granicę ścieśnia, to rozszei za, to ma tytuł 
dostojniejszy, to mniej dostojny. t Dzisiejsza 
dyecezja słobodzka, ukraińska, jutro będzie 
chersońską, perejesławska połtawską. Czerni­
chów raz chodził ze Smoleńskiem, drugi raz z 
Kijowem, trzeci raz stanowił isobną dyeceąę, 
która czasami nazywała się małorosyjską. Dzi­
siaj to arcybiskupstwo czerniechowskie i nieżyń- 
skie, ale często bjrwało biskupstwem. Każda 
dyecezja moskiewska ma dwa tytuły, to jest 
władyka przybiera dwa przymiotniki od miast 
najcelniejszych w dyecezji. Ktoby zliczył te 
drugie tytuły? Trzebaby na to osobnego studjum. 
Zupełnie jak woda: płynie to i odpływa, jest i 
niema. Czysty kaprys samowładczy. Ponieważ 
biskapi moskiewscy służą, zatem i na miejscu 
mogą wyczerpać wszystkie zaszczyty, jakie ła­
ska zsyła na wiernych poddanych. Na swojem 
biskupstwie trzeciej klasy, może jepiskop po­
zyskać stopień arcybiskupi, nawet jeżeli kaprys 
samowładczy nastąpi, metropoliczy. Niema pro­
wincji kościelnych, w których przewodniczą a 
nas arcybiskupi metropolici. Władza metropo­
litów już dawno obcięta, tytuł tylko oznacza 
wyższą dostojność biskupią. Dawniej metropo­
lita grecki był rzeczywistym zwierzchnikiem 
cerkwi i podwładnych sobie władyków. Dzisiaj 
metropolita, to władyka taki jak każdy inny, 
tylko łaską carską odznaczony. Kiedy większa 
łaska carska na niego spłynie, to pozwoli mn 
jaki Aleksander lub Mikołąj nosić na piersiach 
panagje, do kłobuka doda brylant świecący.

Moskale brzydzą się swoim roskołem, nazywa-

ją go sektą. Ten roskól jednakże czyściejszy, 
wolniejszy daleko od urzędowej cerkwi, przy­
najmniej sam od siebie, od swoich władyków 
zależy. Roskoł prześladowanie od Siśyrmy car­
skiej cierpiał, ma męczenników swoich jprzeko- 
nafil Urzędowy fanatyzm, jako na scbUMania 
władzy oparty, za doczesnemi polujący korzy­
ściami, nie pokaże ani jednego męczennika. Pla­
tonów, Filaretów, to jest ładzi przekonań bar- 
barzyńskich, zawsze przekonań, ale nie męczen­
ników, bo zaczepić ich nie można, cerkiew u- 
rzędowa nie wskaże. Dzisiaj przyszłość jest dla 
sekt roskolniczych, nie dla urzędowej Cerkwi. 
Rozpadła się na wskróś przegniła, dało jej ka­
wałkami odpada. Chce sumienie swoje i strach 
zagłuszyć mordami Polski i Litwy. A  roskoł 
rozwija się swobodnie. Za Mikołaja prześlado­
wany, teraz odetehnął i podbija tłumy. Za Mi­
kołaja jedna tylko parafia roskolników była w 
samej Moskwie, dzisiaj czytamy po gazetach, że 
jest t’ma t’mej (ćma ciem), starodawne wyraże­
nie słowiańskie oznaczające nieskończoną ilość. 
Ma roskoł całą swoją hierarchję, która podmi­
nowała cerkiew urzędową. Bo jest n. p. metro­
polita moskiewski carski, i jest obok niego taj­
ny, okryty dragi arcybiskup moskiewski. Toż i 
po innych miejscach. Roskół ten ma jedność 
hierarchii, bo jednego metropolitę w Białej Kry­
nicy na Bukowinie, a metropolity tego słuchają 
archireje. U Moskali kościół rozbity na części, 
a w synodzie, który reprezentuje niby jedność, 
zasiadają i świeccy i proste popy, które rozki- 
znją pasterzom, to jest władykom. Roskół orga­
nizuje się, cerkiew irzędowa rozbija się. Opu­
szczają carDks wiarę wszyscy stanowiący inteli­
gencji W Moskwie, ’ to jest dhiuśd socjaliści,
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nerowi Robertowi Peek 1000 funt. szterl., a Aśo
kejowi Fred Archer, ktćry na francuskim Derby z
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•gierem „Beaumlnet" zwyciężył, 500 funt. szterl. Wj
Na obudwu wyścigach odniesiono zwyoięztwo tyik< 
na długość głowy, co niezaprzeczenie jest sasłog.
jeźdźców.

—  Ciekawa scena zaszła przed paru dniam 
w parlamencie bułgarskim. Po załatwieniu formal­
ności zagajenia posiedzenia, w chwili gdy miano: 
przystąpić do porządku dziennego, pojawia się w> 
loży dyplomatów dama w dojrzalszym wieku irspar-, 
ta na ramieniu moskiewskiego ambasadora Kuma- 
nyego. Prezydent Izby SIavejków zaledwie j% zo­
czył, zrywa się z swego fotelu, odbiera głos ja­
kiemuś interpelantowi, i bez ogródek rznie sążni­
stą mowę, apoteozając damę, jako „matkę wielkie­
go bohatera słowiańskiego i zbawcy Bałgarji." By­
ła to pani Skobelew, niedawno przybyła v cela 
założeni): tam penąjonati żeńskiego. Niedzi' że 
stała w loży zakłopotana aklem przyjęciem, lęę*. 
kawaler jej, poseł moskiewski, szybko zoljentowal 
się w położenia, powsfc-J z wege k r . « ł  i  z lo ­
ży dyplom ów podziękował w długiej mowie pre 
zydentowi w imieniu p. Skobelew. Poaązas gdy 
prezydent z ambasadorem bawili się w kumple 
menta, Izba aamralnie powstała z uszanowani ■
i unosiła się nad wygłosionemi frazesami.

— Banda cyganów w Birkfeli w Styiji, zło­
żona z 15. ładzi, zamordowała żandarma Karola
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Maili, który j% ścigał. Wpadłszy na trop bandy
i *
ł *

żandarm pnścil się za nię w bezludne pustkowi 
gdzie zaczajeni cyganie rznnhi się nań, i zamordo­
wali. Trup miał na óięle 33 pchnięć zadanych no­
żami. Nazajutrz urządzono na cyganów wielką obła­
wę, bo przeszło 500 chłopów pnśoiło się za nimi, 
dotychczas jednak zdołano tylko schwytać pięein 1 
i ci byliby padli pod pałkami rozjuszonej ludności, 
gdyby ich źandarmi nie wzięli w kajdankową opiekę.:

—- Za dwieście lat. Zmarły przed dwoma ls 
ty w Paryża Wiedeńczyk Lnstig b. kupiec, zapisał) 
na rzecz Wiednia pollcę na 30.000 franków. Po 
zrealizowaniu tejże, okazało się, że suma zapisan. 
ma być według woli zmarłego alokowaną w kast 
oszczędnośoi na tak długo, dopóki nie przynte^u 
rocznego dochodu 5 milionów zł., co może najprę­
dzej w 200 latach nastąpić, poczem z tej rezt] 
mają być we wszystkich główniejszych miastach mo- ■ - 
narchii Anstro-Węgierskiej, zakładane szpitale, do- r 
my sierot 1 przytuliska dla ubogich. Sekcja pra­
wnicza wiedeńskiej Rady miejskiej wniosła prsyjj- 
de warunków tego zapisu przez gminę.

— Statystyka samobójstw. Ponura światłi 
na stosunki nowoczesnych społeczeństw rzneają da- { 
ty statystyki samobójstw za ostatnie lata.

Pastor Hirsoh, przełożony ochrony dli nało­
gowych pijaków w Lłntorfie, zadał sobie trudu do­
starczenia cyfrowego dowodn na to, że wbrew 
wszelkim z wielu stron podnoszonym zaprzeczeniom, 
liczba wypadków samobójstwa w rzeczy lamej surię*
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demagogi, ladzie krwi i rzezi.
Roskoła tego liczne są rozgałęzień.. Cząst­

ka tylko ma biskupów, słucha metropolity. Ale 
wieln nie uznaje żadnej władzy duchownej.
Tamci zachowują przynajmniej jakieś formy
chrześdaństwa, w tych bezpopowskich kt* J
rozwijają się pojęcia okropne, zastosowane do 
grantu. Jest klasa skopeów, która chce zatrace­
nia ludzi, dla tego żydowskie obrzezanie zapro­
wadziła; delikatne to wyrażenie słe : skopcy 
są rzeżańcami. Insza sekta zaprowadza wspól­
ność żon i lenia Inna tchnie fdowszczy
Sekt jest kilkanaście, a może kilkadziesiąt Nie­
które do swego nabożeństwa potrzebują ofiar 
lndzkick, przelewa krwi. Gazety moskiewskie 
zawalone są opisami różnych okropności, bo w 
ogóle za panowania nowego, kiedy car rozp- • 
śeił tłumy dzikie czynowników i chłopów, wiele 
o sektach drukują. Całą bibliotekę źródeł zacy­
tować jnż można.

Nad czemże pracowała ta urzędowa cer­
kiew lat tyle, kiedy najstraszniejsze teorje wy- 
wrotu i krwi, tak swobodnie nnrtnją dzisią 
społeczeństwo moskiewskie? Nad uwielbi de 
władzy carskiej, nad mordowaniem idei, któr
wywracała niewolę carską, idei polskiej. Kt 
mieczem wojuje od miecza zginie. Hei nasiej 11
nie zabiła, a 'zamordowała siebie. Powtarzamy- j*
przyszłość należy do tych barbarzyńskich sekt JJ
które mniej są barbarzyńskie od sekty carskie; 
bo ciemne, zbłąkane, opierają się zawsze na j *  
kiejś podstawie sprawiedliwości i  bntei tu
kiedy sekta carska stał9 i toi ciągi* na gwał­
cie i mordach.
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łasa.-ale aleaataiuiie we wszystkich prawie kra­
jom. »  których zebrać się da mateijał ztatyztyczny.

Jedynie w Norwegii zmniejszył*_**« 00/ *
tniok latach liczba samobójstw, saiauewicie 9 / , co 
Hirscfc prsypisBje surowej ustawie przeciw pljań- 
:fwu, obowiązują8®] w tym kraju.

W  więksaej części u. p. Pań,tw R e c k i c h  
sprawdzono zwiększenie się «amo-
ójstwa od roku 185$ o 80 do 160 procent

I  tak na mHiou mieszkańców według przecię­
tnej z ostatnich lat dziesięcin. P™/Padał‘L  w Sakso­
nii nobójców 300, w DanU 280, w Wirtember­

g ii 180, w Meklemburgu 167, w Badenie 156, w 
Prusiech 133, w Bawarfi 103, w Szwecji 81, w 
JelgH 73, w Norwegii 4°-

W  Austro • Węgr®80 na >uilion mieszkań ców 
irzypadało 122 samobójców.

Gospodarstwo przem i handel.
Stan zasiewów z końcem maja wedle spra­

wozdania ministerstwa rolnictwa.
W drogiej połowie maja pogoda była bar­

dzo niestała. W całej prawie monarchii nastą­
piło około 17. i 18. tak mocne obniżenie tem- 
peratury, że nocami bywały przymrozki. Przy­
mrozki te trwały aż do 24. i kilka zaledwie 
jo olic w stronack północnych i południowych 
monarchii ocalało od zniszczenia.

Przymrozki te dochodziły często do wyso­
kości 3 i 5 stopni C., a w pobliża Gracn nawet 
7 stopni C. Na Węgrzech szerzyły, się przy- 
unrozki aż do podgórz karpackich i alpejskich 
ba północy, wschodzie i zachodzie i w północno- 
zachodniej części małej niziny węgierskiej i 
w północnej części wielkiej niziny węgierskiej. 
W strefie południowej były przymrozki spora- 
bręzne, i z wyjątkiem okolicy Bożen, gdzie do- 
ięgały 3 stopni C., były nieznaczne. W kra­

inach Karstn nie było wcale przymrozków, tem- 
tPeratnra spadła jednak nieco niżej zera i pa­
kowały bora z niezwykłą gwałtownością.

Na północnych stokach Karpat i Karata pa- 
j dały w owych dniach maja we wszystkich kie- 
runkach śniegi w głąb strefy zbożowej, a miej- 
scami nawet w znacznej ilości, jak np. pod Ra* 

j  dowicami na równinie leżały śuiegi w wyso­
kości 10 centymetrów, a w górzach w wysokości 
80 centymetrów. Także w Czechach w powiecie 

'tabonkim spadły znaczne śniegi.
Ulewy panowały na małej nizinie węgier- 

|sklej; znaczniejsze upały trwające nie dłużej 
lad dwa dni, najczęściej gradobicia, jawiły się 
izezególnie z początkiem tego okresu we wielu 

i miejscowościach wszystkich krajów koronnycn 
>b® połów monarchii. Od 22. nastało 6 do 7 
dni ciepłych i pogodnych, w których tempera­
tura znacznie podskoczyła* tak że w południo­
wym Tyrolu i w małej nizinie -ręgierakiej go­
rąco sięgało 32 stopni C. w cieniu.

W ostatnich 3 dniach miesiąca maja po- 
<.hł<M*ni«łft znów znacznie* i powtórzyły się zno­
wu burze i ulewy prawie we wszystkich kra­
jach monarchii. W południowym Tyrolu powtó- 
a j l j  się nawet śnieżyce i przymrozki, sięgają- 
ęa górnych części regionów zbożowych i niż- 
itfych pastwisk alpejskich.

Oczywiście było wiele miejsc wyjątkowych, 
kk np. w niektórych krajach alpejskich i w nie­
których stronach Węgier, gdzie było ciągle 

Ąftysto i chłodno, i przeciwnie jak np. gdzie­
niegdzie we wschodniej Galicji, gdzie padały de- 
fecje do końca Mis 4ąm

Ogólny stan urodzajów jest następny: 
Z y t o  w wielu Okolicach kwitło właśnie 

bedy aw*dy iMcgi i  przya/oiki, i dlatego od- 
Mosle < szkody najmniej icierpiało żyto 
V Galicji i na Szlązku, nie kwitło bowiem je- 
%exe w tym czasie, albo roauko gdzie.

P s z e n i c a  nie ucierpiała, owszem rozwija 
Kę l»ardzo pięknie; najsłabsza jednak pszenica 
l  całej monarchii jest w ogóle w Galicji i Dal 
kiacii.

T ę c z m i o n a  w ogóle dobre, ucierpiały 
Wi' od przymroaków w Galicji, Czechach i na

I fizlązkn.
O w i e s  bardzo wszędzie piękny, z wyjąt 

dem północno-zachodnich części Szlązka.
Z i e m n i a k i  trochę pomarzły w Galicji, 
że albo na nic się już nie zdadzą, albo mu­

szą byó przeorane i po raz wtóry obrobione. 
Ifrócz tego w wielu powiatach wschodniej Gali­
cji krety i niedźwiadki wielkie między ziemnia- 
I 'm i poczyniły szkody. 

k ' B u r a k i  nieźle się udały w Galicji, w 
Niższej Austrji i krajach alpejskich.

K o n i c z y n a  jest już kosiebną od kilku 
ni w strefie umiarkowanej i północnej, w cie- 

ijzyeh zaś okolicach już od dui 10. Na Wę- 
traeeh, w Styrji i Karyntji, koszą koniczynę na 
Hafio.

C h mi e l  w C echach i Galicji w zadawa- 
I  ym atanie

Sowodu pożaru, którym został dotknięty, na 3 
ni i dla p. dr. Rydzowskiego z powodu słabo­

ści na 3 tygodnie.
Poseł R a p p a p o r t  składa '"niosek nastę- 

pujący:
Wysoki sejm raczy uchwalić:
1. Sejm król. Gal. i Lod. wzywa rząd, aby 

ile możności położył tamę wzmagającemu się 
coraz bardziej wychodźtwu ludności wiejskiej i 
małomiejskiej z naszego krajn, a w szczególno­
ści, aby śledził ajentów obcych, namawiających 
ludność do wydalania się do Ameryki, i po­
wstrzymał ieh bałamucące Ind działanie.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał przyczyny tego smutnego zjawiska i 
przedstawił sejmowi wnioski co do zaradzenia 
złemu.

Wniosek ten poparty przez 24 posłów, 
traktowany będzie według regulaminu.

Niektóre komisje ukonstytuowały się jnż, a 
mianowicie:

Przewodniczącym komisji budżetowej wy­
brany został p. Wodzicki Henryk, zastępcą p. 
Smarzewski, sekretarzem p. Skałkowski, zastę­
pcą sekretarza p. Scypio.

Przewodniczącym komisji administracyjnej 
wybrany został p. Grocholskit< zastępcą p. Bart- 
mański, sekretarzem p. Madejski. .

Przewodniczącym komisji knltnry krajowej 
wybrany został p. Jerzy ks. Czartoryski, za­
stępcą p. Szumańczowski, sekretarzem p. Raci­
borski.

Przewodniczącym komisji lustracyjnej wy­
branym został p. Józef Jasiński, zastępcą p. 
Dydyński, sekretarzem p. ks. Sawa.

Przewodniczącym komisji prawniczej wy­
brany został p. Kowalski, zastępcą p. Weigart, 
sekretarzem p. Zatorski,

Wniesione zostały do sejmn w dalszym 
ciągu następujące petycje:

Burmistrz gminy Lutowiska o zaprowadze­
nie sądu kolegialnego w Sanoka, i wyłączenie 
powiatu z obrębu sądu obwodowego w Przemy­
ślu, a przydzielenie do Sanoka. Olewińska Ju­
lia, wdowa po protokoliście Wydziału krajowego, 
o wyznaczenie pensji wdowiej. Właściciele mniej­
szych posiadłości w Rudkach, w sprawie spo­
rządzenia arkusz? indywidualnych. Ks. Dzie­
rżyński Syl? » y  przewodniczący komitetu pa­
rafialnego w Si rem Mieście, o zasiłek na re-

V

Spfawozdania sejmowe.

i j f f y i e  posiedzenie d. 12. czerwca 1880.

Początek posiedzenia o godz. l i .  min. 15. 
przewodniczący marszałek Ludwik hr. Wo- 

Meki* M strony rządu obecny komisarz rządo­
wy p. Filip Zaleski, wiceprezydent namiestni-

etŴ >osel ks. biskup Psi iski, usprawiedliwia 
stanem zdrowia Bwą nieobecność, p. ks. 

hususice marszałek udzielił czterodniowego 
Irkom, zaś I*ba uchwala urlopy: dla posła dr. 
tylwitełkftwskiego nadn^Si^ iap^H aiierj

stanrację tamtejszego kościoła. Zarząd Tow. ryba­
ckiego w Jarosławia, o wydanie ustawy rybackiej. 
Zwierzchność gminy miasta Bursztyna o zapro­
wadzenie języka polskiego jako urzędowego w 
Izbie handlowo-przemysłowej w Brodach. Zwierz­
chność gminy m. Bukaczowce prosi jak powy­
żej. Zwierzchność gminy Strzeliska nowe prosi 
jak powyżaj. Zwierzchność gminy m. Rohatyn 
prosi jak powyżej. Zwierzchność gminy Stratyn 
prosi jak powyżej. Gmina Siemiakowce o po­
życzkę bezprocentową i zapomogę dla tamtej 
szych pogorzelców. Zakład sióstr miłosierdzia w 
Bursztynie o subwencję na rok 1881. Zipserowa 
Marjanna nauczycielka robót kobiecych przy 
3-klas. szkole w Jeleśni o datek jednorazowy za 
udzielanie nauki robót kobiecych w tejże szkole. 
Filia Towarzystwa pedagogicznego w Przemyśla, 
o stałą subwencję dla szkoły przemysłowej, sta- 
ranem Towarzystwa utrzymywanej. Booss Józef 
Andrzej, emerytowany dyrektor szkoły głównej 
wzorowej lwowskiej, o podwyższenie emerytury, 
a względnie dodatku ibistego. Łobarzewski 
Tomasz, słuchacz akademii górnicze) w Leoben, 
o jednorazowe stypendjim. Kulesza Paulina, 
przełożoną zgromadzenia sióstr miłosierdzia u 
Sw. Wincr itegc e Lwowie, o jednorazowe 
wsparcie kwotą 500 słr. na restaurację szpitala 
sióstr miłosierdzia we Lwowie. Wydział por. 
Chrzanów, o wydanie nsiAwy agraryjnej celem wy­
niszczenia rośliny, kanianką zwanej. Tenże sam 
nowelę do ustawy szkolnej, znnszącej karę are­
sztu za nieposyłanie dzieci do szi oły. Zakład 
wychowawczy dla ubogich dziewcząt w 
Stanisławowie o zapomogę. Wydział gospodar­
skiego towarzystwa bełzko-sokalskiego oddziała 
o dokończenie budowy drogi krajowej z Krysty- 
nopola do Sokala. Zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie o wyznaczenie kwo­
ty z funduszu krajowego na bezprocentowe 
zwrotne zaliczk_ dla nauczycieli szkół ludowych. 
Nauczyciele szkół ludowych okręgu szkolnego 
mieleckiego o udzielenie 20% dodatku do po­
bieranej płacy z powodu drożyżny. Osadnicy
zakładu zdrojowego w Krynicy o wydzielenie
zakładu z związku gmiuy Krynicy i Sło
twin i wyniesienie tegoż do rzędu miast.
Motykiewicz Marja, wdowa po urzędniku po­
datkowym, o zapomogę z funduszu krajowego. 
Rada miejska w Chrzanowie, o subwencję na 
budowę szkoły. Mieszkańcy osady „Jurydyki* 
obok Brodów, o odłączenie tej osady od gminy 
Brodów i utworzenie samoistnej gminy dla tejże 
osady lub przydzielenie jej do gminy Folwarki 
wielkie. Ks. Kowalski Jan, proboszcz obrz. ła­
cińskiego w Brodach, o niezezwolenie przyłą­
czenia osady probostwa „Jurydyki* do gminy 
miasta Brodów. Pismo c. k. galicyjskiej dyrekcji 
lasów i domen w Bolechowie z wnioskiem ażeby 
w statucie zakładu zdrojowego Krynica-Słotwiny 
zamieszczono sprawę jednania stron w sporze 
będących. Towarz. gimnast. „Sokół . we Lwowie, 
o zasiłek z fund. kraj. na budowę zakładu gunn. 
Zwierzchność gminy Baligród o zaprowadzenie 
sądu kolegialnego w Sanoku, wyłączenie z obrę­
bu sądu obwodowego w Przemyślu, a przydzie­
lenie do Sanoka. Pawulskie Teofila i Stanisła­
wa, sieroty po śp. Janie Pawulskim, archiwi­
ście Wydziału krajowego, o udzielenie dożywo 
tniego wsparcia. Wydział powiatowy Kraków z

>etycją mieszkańców Łęgu o odłączenie od gmi­
ny Czyżyny i ustanowienie osobnej gmity ad­
ministracyjnej. Dr. Kozel Teodor emerytowany 
ekarz szpitala tarnowskiego o podwyższenie e- 

merytnry. Nauczyciele i nauczycielki szkół lu­
dowych w Tarnowie o zaliczenie ieh pod wzglę­
dem płac do klasy I. Petycja gminy miasta 
lielca o zezwolenie na pobór opłat od napojów 

spirytusowych, piwa i nafty w latach 1880, 
1881, 1882,1883,1884,1885. Gmina Uhorniki pow. 
Tłumackiego o subwencję na dalszą budowę szkoły, 
luratorja bursy św. Kazimierza w Tarnowie o 
stałą subwencję dla rzeczonej bursy. Gmina 
miasta Mielca o przyjęcie 4-klasowej szkoły mie­
leckiej na etat krajowy. Gmina Borysław o kre­
owanie c. k. sądu powiatowego w Borysławiu. 
Rada powiatowa w Horodenee o modyfikację u- 
stawy drogowej. Gminy Uroż i Podmanasterczek 
ze swemi obszarami dworskiemi wznawiają swoją 
prośbę o pozostawienie ich przy politycznym 
tow. Samborskim. Osińska, wdowa po kanc. szpit. 
iw.Łazari w Krakowie, o wyznaczenie jej stałego 
zaof trzenia- lnb darń z łaski. Gmina Jasień 
towiatn Brze sko o pożyczkę zwrotną w kwocie 
L225 złr. i zapomogę w tej samej wysokości na 
mdowę szkoły. Rada szkolna miejscowa w Za­
kliczynie nad Dunajcem o zaliczkę bezprocento­
wą 2.000 na bndowę szkoły. Kokosiński Woj­
ciech, dróżnik dróg krajowyck, o stały datek z 
*aski lnb zapomogę.

W czasie dysknsji nad petyęjami uchwalono 
wybrać komisję gminną z 12 członków i szkolną 
z 9 członków. Wybór tych komisji odbędzie się 
na najbliż8zem posiedzenia.

Poseł Erazm W  o I a ń s k 1 wybrany do komi­
sji lustracyjnej oświadcza, de nie będąc biegłym w 
buchaltcrji nie czuja się r  możności przyjąć tego 
wyboru 1 prosi marszałka o zarządzenie wyboru 
jednego członka.

M a r s z a ł e k  oświadcza, śe z regulaminu tylko 
członkom Wydziałn krajowego i tym posłom, któ- 
rzy jud w 2 komisjach zasiadają, słuśy prawo nie- 
przyjęcia wyboru do komisji —. chyba zatem Izba 
zwolnićby mogła p. Wolińskiego od zasiadania w 
komisji lustracyjnej.

Poseł hr. G o 1 a j a w s k i jest przeciwny tamn 
precedensowi, w skntek którego następnie wieln 
posłów mogłoby się chcieć przenosić z jednej ko' 
misji do drngiej, a toby w sejmie spowodowało 
wielkie zamieszanie.

Poseł Erazm W o l a ń s k i  oświadcza, śe 
chciał tylko zastrzedz swoją niekompetencję do za­
siadania w taj komisji, skoro zaś taką jest wola 
Izby, opierać jej się nie myśli.

W pierwszem czytaniu wniesione zastały 
dwa dalsze sprawozdania Wydziału krajowego 
o rozdanej pomiędzy ludność wiejską pożyczce 
na zasiewy, oraz w przedmiocie zmiany posta­
nowień tyczących się okresu wyborczego repre- 
zentacyj gminnych i powiatowych. Przedmioty 
te bez dyskusji przekazano homisjom budżeto­
wej i prawniczej.

Z kolei wniesione zostały przez członków 
Wydziału krajowego i uchwalone bez dyskusji 
zezwolenia poboru mytowego Wydziałom powia­
towym, gminom i obszarom dworskim w Dą­
browie, Podhajcach, Budnikach Sienkowie i La­
tacza, Drohobyczu, Mielcu, Katkorza, Wojmło- 
wie i Dołpotowie, w Godowej w Tynowie, 
Marjampola, w Wełdzirza Lisnwcach, Borku 
starym, Mogile, Leżajsku, Krasiczynie i Buskn.

Z porządku dziennego przystąpiono do wy­
boru komisyj: bankową] i  petycyjnej.

Rezultat wnborn jtet następujący:
Korniej* K» r k o w >  Glosujących było 98, 

absolutna w^ kszoćć 50 otrzymali pp. Abraha 
mowicz 97, Baum 98, Bieliński 98, Goraj ski 60, 
Jaworski 97, Ktoszkoyski 95, Piłat 96, Rapa- 
port 64, Wodzicki Henryk 97.

Komisja p e t y c yj n a. Głosujących było 
91, absolutną większość 46 otrzymali pp. Gole' 
jewski 91, Kaczkowski 91, Tyszkowski 91, Za 
aojski 90, Tyszkiewicz 91, Lenartowicz 91, Ko- 
rytowski 91, Czajkowski Jan 91, ks. Kitrys 91, 
Wolfahrt 89. DobrzyńsM 91, Pł a wieki 91, Wo- 
lański Wł. 91, Zborowśki 91, Łukasiewicz Ale- 
ksander 91, Jasieniecki 50, Garbaczyń»ki 91, 
Gadał 91, z 50, ks. Kcwalski 91, Ochrymowicz 
89, Łizarski 91, Popul Michał 91, Simon 71, 
Wodziński 91.

P. ks. C h e ł m e c k i  składa do laski mar­
szałkowskiej wniosek dostatecznie poparty o n- 
regnlowaniu opłat katechetów za nankę religii 
w szkołach ludowych. Wniosek ten traktowa­
nym będzie wedłng regtśaminn.

Koniec posiedzenia o godz. l. min. 20. Na­
stępne posiedzenie d. li. czerwca o godz. 10. 
rano. Na porządku dziennym znajdują się: Spra­
wozdanie Wydziału krajiwego o stanie fnndn- 
szów krajowych, o bnddecie krajowym, o pod- 
wyższenin kredytów w niekti yel rubrykach 
preliminarza; pierwsze czytanie wniosku p 
Abrahamowicza z projektu ustawy drogowej 
wybór komisji gminnej i edukacyjnej, drugie 
czytanie przedłożenia Wydziału krajowego 
projektem ustawy budejwniczej, sprawozdania 
Wydziałn krajowego o zezwolenie na pobór myt 
wyższych dodatków, opUt od trunków itp., 
raz o rozdzielenie dwóch osad tworzących je­
dną gminę.

to. Za to w pismach niemieckich, mającyeh sty­
czność z dworem sztntgardzkim, znajdujemy pa­
rę ciekawych szczegółów. Więc naprzód dowia­
dujemy się, że w chwili gdy carowa konała, ni­
kogo przy niej nie było. Ostatni raz odwiedził 
ją lekarz o godz. 2. w nocy, a ponieważ nie­
bezpieczeństwo się zbliżało, nakazał dyżurują­
cej damie, aby nie odstępowała od łoża chorej. 
Tymczasem ta, natychmiast po wyjściu lekarza, 
poszła sobie spać do drngiego pokoji, wstała 
zaś o godz. 8., a przyszedłszy do carowej i za­
stawszy już trnpa, pobiegła po lekarza, dono­
sząc mu, że carowa kona. Lekarz przybiegł na­
tychmiast, i zastał już trupa zimnego. Według 
jego orzeczenia, śmierć musiała nastąpić na 
cztery do pięciu gedzin przedtem. Urzędownie 
zapisano jednak w protokole, iż carowa umarła 
o g. 8. rano. Dowiadujemy się także, że sekcja 
wykryła iż oba szczyty płuc były zupełnie 
zgniłe, całe zaś reszta płac pokryta gęsto tu- 
berknłami czyli grnczołkami; następnie, że wą- 
troba i śledziona znajdowały się n carowej nie­
prawidłowo, bo wtłoczone były niemal aż w 
miednicę, co zwykle spotyka się a osób, które 
przesadnie używały gorsetów.

Z Szczakowy donoszą, że w tych dniach 
złowiono tam nihilistkę, jadącą z Szwąjcarji do 
caratu i wiozącą ze sobą kilka żywych egzem­
plarzy sztucznie wyhodowanej szarańczy- Wzię­
ta na indagację, zeznała, że wiezie ten owad 
dla tego, aby pnścić go w północnych guber­
niach caratu. Wiadomo zaś z jaką niesłychaną 
szybkością rozmnaża się szarańcza. „Raporta u- 
rzędowe — rzekła nihiUstks — zapowiadają u- 
rodzaj w guberniach północnych, a głód w po­
łudniowych. Owoż żeby głód był powszechny i 
żeby głodem lad skłonić do rewolucji, postano­
wiliśmy zniszczyć zapomocą szarańczy zasiewy 
północnych gubernii.* Jeżeli doniesienie to jest 
prawdziwe, to chyba jakiś dziki szał opanował 
już frakcją nihilistyczną.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w sobotę dnia 12. czerwca 1880-

Dzwony z Corneville
Opara komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc. 

pp. Clairville i Gabat, muzyku R. Planąueta. 
Nowe kostinmy i dekoracje. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie pół do 8 mej wieczór.

W  niedzielę dnia 13. czerwca 1880.
O godz. 4. po południu:

Po raz trzeci:

SZAMBELANI
Komedja w 4 aktach Wincen. Jul. Wdowiszewskiego.

O godz. %8. rieczór :

B O C C A C C I O
Komiczna opera w 3 aktach —  słowa F. Zeh'a i 
R. Genóe, przekład L. Sygctyńskicgo —  muzyka 
Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomko wski.

PrzyjeehaM dnia 12. czerwca 1880. 
B.OTAL ŻOR- : A. hr. Starzeński z Uawcia. 

J. hjsarek i F. Orel z Wiednia. Boyer ze Żółkwi. 
H. Mnnthar z Waniowa. A. Morawski z Kozówki. 
A. Zaleski z Polski.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Dayma i J. Odo- 
rics z Wiednia.

HOTEL LANGA: A. Hubaczek z Krakowa 
W . Grabo z Czerniowiec. J. Rosenberg z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: S . Treter z Laszek. 
W. Lckczyński z Znrowa. H. Karczewski z Ko- 
notop.

HOTEL KRAKOW SKI. J. Gruszecki z Czar­
nej Niwy. P. Mieszkowski 1 Krakowa.

HOTEL W ARSZAW SKI: J. Siegel z Łuczyc. 
A. Kilnsberg Langenstadt z Ustrzyk. T. Ranch, 
dr. med. z Horodcnki. 
mT**a«fwiawzB

Lw ów , z Izby h&ncuowej, 12. czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kupouu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 268 50 271 50

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 299 — 303 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 247 — ------
H. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

(bez knponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 98 — 98 —

„ „ „ 4 „ . 91 15 92 15
a a  a & » okres- • 97 — 98 —

Banka hypot. galic. 6 pret, . 102 —  103 —
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 — 104 — 

HI. L i s t y  d ł i ż n e  za  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b l i g i  za 100 złr.

Indemniza eyjne galicyjskie . 97 50 98 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 98 — 100 — 

ożycz i kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 —
Losy miasta Krakowa . . 20 — 22 __

a > Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n e t y ,

Dukat holenderski .
u cesarski 

Napoleondor
Półimperjał u ., ,__
Rubel rosyjski srebrny 

„  „ papierowy
100 marek niemieckich

5 44 
5 46 
9 31 
9 58 
1 57 
1 24 

57 20
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS G IEŁ irY  WiEDENSKIEJ. 
Wiedeń 11. Czerwca 1880.

W m i M 88ł.teitat«tgMct
Dzienniki moskiewska od kilka dni zajęte 

są tylko carową, jej śmiercią, uroczystościami 
pogrzebowemi i pisaniem si mnych panegiryków 
na jej cześć. Wszystko tt jednak co podają jest 
tak małe i czcze, że wgp>minać o tern nie war-

10. czerwca. 
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Pa ry ł d. 11. czerwca. Gabinet zajmo­
wał się już sprawą amnestji, a dzisiaj wie­
czór znowu będzie narada gabinetowa w tej 
sprawie. W  zasadzie amnestja już jest pe- 
stanowiona, a dotyczący projekt będzie na 
jutrzejszej naradzie pod przewodnictwem Gre- 
vyego ułożony i rozbierany. Obwieszczoną 
zostanie amnestja d. 14. lipca (rocznica zbu­
rzenia Bastylli.)

Paryż d. 11. czerwca. Izba posłów na 
żądanie ministra skarbn odrzuciła wnioseł 
Gastego ^względem konwersji renty. Następ­
nie zatwierdziła projekt o pomnożeniu od- 
szczególnień, które d. 14. lipca rozdane być 
mają, i uchwaliła wyprawić jen. Aymardo- 
wi pogrzeb na koszt państwa. Następcą Ay- 
marda na gubernatorstwie Paryża będzie 
yen. Clinchant. —  Pogłoska o wysyłaniu o- 
krętów franouzkich do zatoki Bezickiej ma 
być całkiem mylna.

Trzebin ia (w Hercegowinie) d. 11. 
czerwca. Czarnogórski pełnomocnik do spra- n 
wy granicznej Zimowic już przybył, jutro B n h S ^ F S K  
zatem zaczną iię prace około noalnego roz­
graniczenia Hercegowiny a Cjamogóry.

Praga d. 11. czerwca. W  reskrypci j 1 Srebro 
do jen. Filipowicza cesarz z znpełnemums Knpony w srebrze 
niem wyraża się o wybornej postawie lu­
strowanych wojsk i o najzupełniej zadowa­
lającym stanie zakładów wojskowych, i kon-, , . „  . , „ , , .
stabije, że cesarz wszędzie spostrzegł w wy- k re d u j?  ISO™® w t f  f t j f l  
sokim stopmn porządek, karność, gruntowne Anglo-austr. 137.—  
wykształcenie szczegółowe i żywą dążność Kolej Kar. Lad. 269.25 
do poBtępu na pola wojskowem. Filipowi- Kolęj Połnd. 84.60 
czowi dziękuje cesarz za niezmordowany a ^  
pouczający wpływ co do wszelkich gałęzi w 2 'obLp°wrt a l lo  
wojskowego wykszałcenia, i poleca mr wy- s r# 1864 172.50 
nurzyć wszystkim komendantom dywizy, po- lent węg. 6% 109.70
dziękowanie a oficerom i wojska zupełne za- Baakverein 136 —
dowolenie cesarskie. w ® 1' 1, 113.75

Berno d. 11. czerwca. Cesarz zw.jdzD 
szkołę kadetów, komisję moderunkową, za-J 
kład ciemnych, nowy gmach sejmowy, rzą 
dową szkołę przędzenia, przędzalnię Taubera,' 
fabrykę sukna Schollera, i objechawszy Berno, 
witany z zapałem przez niezliczone tłumy do 
domu powrócił. O godzinie 4. była recepcja,
0 5. obiad, a wieczorem galowe przedsta­
wienie teatralne. W  teatrze powitano go 
trzykrotnm „hoch!*, nwertnra skończyła się 
śród oklasków hymnem austrjackim. Dawano 
jednoaktową sztukę Okolicznościową p. n.
„Cesarz przybywa!*, potem balet. Cesarz 
bawił godzinę w teatrze, poczem wrócił do 
namiestnika, gdzie przechodził orszak pocho­
dnio wy, złożony z 28 stowarzyszeń i korpc 
racji a 3000 osób, z pięcioma kapelami 
Pod balkonem cesarza stanęły na prawo 
słowiańskie a na lewo niemieckie towarzy­
stwo śpiewa, które po 12 chórów odśpiewały.
Cała owacja pochodniowa była przepyszna, 
z biustami cesarza i cesarzewicza i ogniami 
bengalskiemi. Uniesienie było bez granic, 
gdy zabrzmiała ostatnia pieśń ,Oesterreich 
mein Vaterland“ . Przemarsz i ustawienie się 
serenady trwały do godziny 10., tak, że 
cesarz już nie wyjechał na miasto dla obej­
rzenia świetnej illuminacji.

Paryi d. 12. czerwca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza nominację Challemel-Lacoura 
na ambasadora w Londynie a A r aga w Ber­
nie. Jenerał Clinchant mianowany guberna­
torem Paryża. —  Zdaje się, że Freyoinet 
r poniedziałek wniesie w Izbie posłów pro­

jekt zupełnej amnestji. —  Jak „Yoltaire* 
donosi, otrzymali prefekci najsurowsze in­
strukcje względem wyl onania dekretów z 
29. marca. Jezuitów w razie potrzeby zmusi 
się przemocą do zamknięcia swoich konwen­
tów i zakładów, i będą mogli tylko po dwie 
osoby do pilnowania swojej własności zosta­
wić. Żadne środki zwłóczające nie będą do­
puszczone. —  Gambetta weźmie udział w 
odsłonięciu pomnika Thiersa w S i Gennain
1 będzie miał wielką mowę.

Jak „Ajencja Havas“ z Dnbrown &a 
donosi, osady Elbasan, Kroją, Kawaja i T i­
rana wysł iły swoich reprezentantów do Sko- 
darn do Ligi albańskiej. Liga żąda od C2°,r 
nogóry ustąpienia z Tnnceru i Goloboski.

5 54 
5 55 
9 41 
9 70 
1 68 
1 26 
ft 9 F.

267.—
110.10
246.50
159.50

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold.
Kolej Lw.-czer. 168.75 
Wied. Comunal. 119.— 
Galii, indemniz 97.75 
Kolej siedmiog. 107.60 
Losy tureckie 16.20 
Rosy. rubel pap. 1.25.— 
Marki niemieckie — .—  

Usposobienie: spokojne 
W ied eń  d. 12. czerwca, 

godzina 10 minut 43 przed południem: 
ikeje kredytowe 280.40 Anglo-austrjac. 137.30 
Kolei Kar. Lud. 269.50 Kolej Połudn. 85.— 
Unionsbank . 110.50 Napoleondor . 9.34 
Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: silne.

Berlin d. 11. czerwca, 
godzina 5 minut 2 po południu:

Rosyjs. bank. 216.35 Akcje kredyt. 487.— 
Lombardy 146.— Galicyjskie 116.90 
Kolei Rumuń. 55.50 Austr. banku 173.— 

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupujeje Sprzeda 

5% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 25 97 75

4'/* Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 9 1  —  91 75

Lwów, dnia 12. czerwca 1880.

1 8 8 0.

poleca zawsze w świeżym gatunku

Angnst Schellenberg;
we Lwowie.

Do pana Franciszka Jana K w i z d y ,  c. k 
dostawcy nadwornego w Koruouburgu.

Z zadowolenie* korzystam za sposobności, aby 
uwiadomić pana, do pański „Płyn przeciw gośćco­
wi* wywarł zadziwiająco pomyślny skutek.

Cierpiałam bowiem więcej jak od roku na 
gwałtowne boleści w lewych plecach, które się zwię­
kszały w czasie niepogody, i jestem obecnii w zu­
pełności wolną od poprzednich bolóv tylko po dwu- 
krotuem w tarciu nierozcieńeaonym płynem przeeiw 
gośćcowi.

Nie zużytkowałam luwot jednej flaszki tego 
płynu i mogę nawet śród najdotkliwszej niepogo­
dy wyjść, a nic mi dawnych cierpień nie przypo- 
rina, za co panu serdecznie dziękuję.

Wiedeń, 1. maja 1880.
Marja Wtschin.

Co do źródeł odbioru, odsyłamy do 'anonsu 
„Płyn przeeiw gośćcowi* w dzisiejszym numerze.



Dr L ROSEHZffEIG K A W A  I  H E R B A T A
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magister okulistyki,
u l i c a  D t n l n l k a i i k f t ,  N r .  * ,

leczy wsselkie słabości ócz, operuje i wsta 
wi* sztuczno oczy niemieckiego i  francu­

skiego systemu.

W  kamienicy pod 1. 5
ulica Kościelna (plac Strzelecki)

są 4 pokoje
frontowe z piwnicą i strychem 

zaraz do najęcia.

Bareże
na suknie czarne, łokieć 36, 40 i 60 ct, 

kolorowe łokieo 80 i 35 ot.

M aterje  wełniane
n a  s u k n ie ,

łokieć 26, 30 i 40 ct.

Alpaka czarna
Kaźmier czarny

łokieć 1 zł., 1 zł. 20 ct. i 1 zł. 50 ct.

RYFS czarny
aa mantylkl, łok. zŁ 2 i  2.60.

Chustki czarne
kaszmirowe dnie z frenzlami jedwa 

bnemi zł. 6, 6, 8 ł 10. 
okrągłe [fichu] 4 zł. 60 cł. i 6 zł.

poleca 2487 8— 6

K aro l Ornchol
w e  L w o w i e , B y n e k ,  3 5 .

M M * Próbki posyłam na żądanie.

O  Niezależnie od ogólnego wydawnictwa dzieł J n l l i  
w i c u ,  wyszło dzieło tegoż autora pod tytułem:

S zk ic  d z ie jów  kościoła ruskiego 

w  Polsce
Cena egzem plarza 4 złr. w. a.

Moina nabyć we wwystkich księgarniach. Skład główny w księgarni 
j " ,  g .  P o b n d t i l c w l c z a  w  K r a k o w i e ,  zkąd przesyłka franco.

2476 1 -6

_  i niezawodnym
środkiem na (ośelee, reumatyzm, 
nieżyt, M  piersi i krzyia itd. jest 
bezsprzecznie p r a w d z iw y *  '»■

S S  Pain-Ezpeller 5 5
z „Ketwicą,“  którego przeciw tego 
rodiząju cierpieniom i w ogóle przeciw 
zaziębieniu bezzwłocznie ułyó należy. 
Doetaó można w Kołomyi w aptece 
obwodowej E d w a r d a  S t e n z la ,  
w Ckandoweneh w apt. J. O o l i -  
oh ow sk is  go, w Jaroeławłu w apt 
A B o e h u s a , w Kolbuszowie w  apt 
Pr. B n ozk a , w Kosowąj w apt 
J. L  "W ie lo o k ie g o , w Krakowie 
n apt J. T rauozyńzk iego, A. Dyl- 
s k ie g o  i A. S ie d le c k ie g o ,  wa 
Lwowie w apt Z. Buokera i J. P ie -  
p esa , wKewym Sączu w apt B. Ja­
k u b o w sk ie g o , w Stanisławowie 
w apt A. B e i l la ,  w Stryju w apt 
JuL Z g ó r s k ie g o  i  L. Gaertnera, 
w Tarnopolu w apt Pr. Jam rógie- 
w ic z a , w Tarnowie w apt J. Reida, 
oprócz tego we wszystkich prawie ap­
tekach Galicji i  Austro-Węgier.
, Wtychie aptekach znajduje się u  
ąkładzie znany powszechnie Sana- 
V arillaa, niezawodny, krew czyszczący 
Środek, Pigułki regulating, doświad­
czony środek przeciw wszelkim do­
legliwościom żołądkowym, cena 65 XrM 
Miód figowy, doskonały środek na 
derpienia piersiowe, kaszel, zsflegnue- 
nie itd., cena 70 Xr. wa. Obezerny 
opia, dziełko o 112 str. darmo. #

* lieA i parwylm  bas ftbrri 
j%  tmfo męka „ K e t w ie y ”  

a A p r e w d i i w a

-sr

__ H A N D L U  H T R T O W S iY J l I  2442 2 - ?

R e s z k a .  G e b r u d e r  Hamburg.
Najprz. kawa perl. Cejlon ‘/a kl. ct. 73 

n n plant „ b k  »  68
_ m Cnba n n n 63

Najpr. herb. Pecco ‘/a kl. zł. 2. -  do 2.50

Najp.her. Souchong >/a kl. zł. 1.25 do 1.75
Congo
Grurfre

- .8 0
—.00

1.—
1.—

Skryetal. wanilia strączek po 16, 20, 26 ct.
Wysyłki franco w 5 kiL pakietach za zaliczeniem.

" I
issy S 
'<W I

najprzyjemniejszy 
9 f i i V m > v  w  napój orzeźwiający 

doświadczona woda lecznicza
na ąłabości żołądkowe, płacowe i krtaniowe  ̂
rztjiiownie rozbierana p n ez  c. k. prof. dr. Jo*. 

Lercha w  Pradze.
Broszura „Ber Krend. Saucrbrimn* wydana przez rftdcę »e«Wezu. dr. Kiseh,

i bezpłatnie a przedsiębiorcy źródła K ahl t&Uo v> K ro n d o rf pod  Karlsbadem
Główrfy gkład w e Lwowie a E, Mendrochowicza. Do nabycia we w »zy»tkich 

ndlack wód wiaeralnyck i aptekach ilp. 2087 2 —12

i
Willa ,,Seh6nbrunn“

Podpisany ma zaszczyt oznajmić. że
nr. zapytania wszelkich wyjaśnień, o d n u . i j j t , , -  x

Dawnych Szanownych, gości, jakoteż wszystkie dostojne familie, których będę miał

  _ _ _____ nadal z całą uprzejmością udzielać
hęds’e re. zapyfania waźelkfch wyjaśnień, odnoszących się do zakładu kąpielowego 
Dawnych Szanownych, gości, jakoteż wszystkie dostojne familie, których będę miał 
zaszczyt przyjąć do mego kółka stałych gości, uprasz.in o wczesne zawiadomienie 
mię o Jeb przybyciu, niemniej o oznaczeniu ilości pożądanych łóżek, ażebym mógł 
pokoje odpowiednio urządzić. Cena utrzymania od osoby z zupełnym wiktom , sto­
sownie do położenia i objętości pokojów po 2 zł. 60 ct, 4 zł. i 5 zł. dziennie; osta­
tnie ceny wraz z skinem. Dzienniki w domu.

2498 1— 11
.TULJUSZ S A E M A N N ,

Jtsięgamia, wypożyczalnia, i właściciel w illi „Sch5nbrunu.

Do końca Tego!
■ u l M  olbrsywl skład towarów masy konkar.owej aa katda «»n* sprrodsay. yr t.1 
■ola pelsaaay autępejpcy skład towarów sa ł c e  ««ny ssacaakowej, a właóaiwio nl- 

irj osw.rtrj es.ici oany sakapa.

Cena szacunkowa wynosi 11 zł. 50 et.
Teraz tylko 5 zł. 75 ct.

Piękna albom na 60 fotografii, elegancki bronzowy zegar pendułowy, 6 s it- 
litych nożów stołowych, 6 szt litych widelców, 6 szt. najlepszych besemeń- 
skioh łyżeczek, 6 s z t  prawdz. lnianych ebosteczek batystowych, obrabia- 
nyoh z kclorowemi brzegami, prawdz. japoński parasol, 2 bronzowe lichta­
rze figurowe, lornetka teatralna ze słoniowej kości en miniaturę, 6 par le­
tnich skarpetek luh pończoch z fińskiego jedwabiu, modny kapelusz sło­
miany męski lub damski, eleg. ubrany para bnoików damskich lub męzkioh.

!  !  !  G r a l i *  ! ! !  1968 1 - 6
jako doJatelr gara i tar iieMiik ! toaletowy. wkłdaĄ&ej się ■ 1 grabieni, s mydełko sio* 
łowero dr. Diooitp ueietkt dó s*ki«n, ssosoteeski do sębów, szosa teczki do pMiokci, 
do fłojacR, do Mota i smarowania.

Cały ten skład towarów osraeowsny »n 11 zł, 50 et. sprzedajemy lab wysyłamy 
■n gotówkę lab sailnzeniem 5 zł. 75 et. 09* Tylko do koóea tffo miesiąca, 'W9

C o m p t o l r  < i i r  H a n d e l  a n d  G e w e r b e ,
M S .  "Wiedeń, Praterstrasse 16. " R E

Iknynki 1 opakowanie 55 et.

Spółka ktm Mnscu
, , © R 1 K A T “

w e  L w o w i e *  p n ł  **1 Ic y  J a g l e l l o ś s k l e j  1. 4 .
dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i przemysłu krajowego niezbę­

dnych, tudzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p.
Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa i przemysłu, zała­

twia kupno i sprzedaż msjątiów i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek.
Wszelkie zamówienia na prowincję uskutecznia w naletytem opakowa­

niu, za najumiarkow&ńszem wynadgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koloją.
L w ó w ,  w marcu 1880. 2177 4~?

Z. Grzybiński. A. Pilarski.
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Codziennie świeże

zereśn ie
W Ł O S K I E ,  poleca handel

St. M a r k i e w i c z a ,
w e  L w o w ie .  B y n e k ,  1. 4 3 .

I ł o w o  o t w o r z o n a

M ł e c s a t r a i a
folwarku Jusrjl idyówka 

p l a c  C h o r ą i c z y z n y  1. 1 .
poleca wyśmienite mleka, śmietanę, sery i 
codtień świeże masło, po bardzo umiar 
2H 8 kowanej cenie. i _ 3

W. Schalit,
zegarmistrz

we Lwowie ul. Krakowska 1.14. 
wyszczególniony pochwałą honorową 
na wystawie paryzkiej r. 1879 za wy­
rób zegarka własnego pomysłu, poleca 
szanownej P. T Publiczności swój 

8 B Ł A D

zega rów  i zegarków
po umiarkowanych cenaoh.

Przyjmuje najtrudniejsze reparacje 
dajęc całoroczną gwarancję. Zamó­
wienia z prowinoji wykonnje jak naj 
spieszniej. 2466 4 - 4

Do w ygran ia !!
1 24. czerwca

1 na losy loterji rządowej
ł wygrana zlr. 60.000, 20.000, lóOCO *
,__________ Cana losu 2 zł.

I g o  l 1 p c  a
400000 zł.

' N A  P R O M E S  U

losu kredytowego
____________cena 5 ?ł.

NA PROMESĘ
losu poż. m. Wiednia

cena zł. 2.60.
W  handlu płócien i herbaty ’

Fr. Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 1. 45

2098 1—8

> 0 0 0 0 0 4 X 0 0 0 0 0

n i
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Handel mleka i nabiału 
Marji Kom unickiej

ul. Sykstuska l. 4. we Lwowie 
poszukuje

stałego dostawcy
n a  m a a l o  iir le ie  z a  g o t ó w k ę .

2549 1 - 8

Piękność i świeżość płci!
E a u  d e  L w a  d e  L o h s e .

LOHSEGO LILIOWE MLEKO PIĘKNOŚCI.
usuwa piegi.
chroni od opalenia słońca, 
czyni skórę białą i delikatną, 
konserwuje i ulepsza płeć. 
przywraca świeżość młodocianą, 
nsnwa wszelkie nieczystości skóry.

n znane przez m e d y e m e  f a k u l t e t y  jako jedynie praktyozny środek płęknośoi.

Lohsego mydło z mleka liliowego
najdelikatnięjnze i najczystsze ze wszystkich mydeł, czyniące skórę gibką i białą.

Custaw Lohse, c. k. nadw. perfumerzysta w Berlinie,
wysalazca Lhosego perfumy konwaljowej.

Do nabycia wo \yzystkich znaozniejszych aptekaoh, handlach perfum itp. 
w całym świecie. 1916 3 10

W ory Wr a'rt. flaszeczkach po 1 zł. 25 c t , większa po 2 zł. 60 ct.

l O O O  z ł o t y c h
t < )  r a n i ,  któraby po otyciu mejij

M aści na p iegi
tak piegi, jakoteż ostudy, plamy wy- 
etcpejące podczas brzcmiennoici i e- 
palsala oa słońca, w ogóle wszyst­
kie płeć naruszające kolory, nie stra­
ciła. Wysyłam za zaliczeniem słoik 
2C08 po 2 zł. 10 ct 1—4

B O B E B T  F1SCHLEB,
doktor chemii, _

WS-Wiednin, J, Johannesgasse nr. 11. ■

W alter A. Woodk ntswe żelazne kosiarki 
najlepsze i najpraktyczniejsze, 

amerykaózkie grabiarki „Hollingawortka11, 
amerykańskie grabiarki »Tigera

Glaytona & Shuttlewortha g r a b i a r k i  z kutego żelaza A  
Nr. 8. z koziołkiem lub bez tegoi J

trzymają w zapasie na swej nieustającej wystawie w celu natyohmia- |wej nieustającej w 
stowego wysyłania

Clayton & Shuttleworth
we L w o w i e ,  przy nlicy Gródeckiej liczba 22.
2466 4—4 flllustrowane cenniki gratis i franco)

io o o o o o o ew o o o o o o o o o o o o o o o

l§
8

W skutek korzystnego zbioru
mącenie eniźone ceny

K A W Ę
w najlepszym gatunku aromatycznym, 

gruboziarnistą 
C e y lo n  po 1 zł. 70 ct. kilo wybraną 

M okka po 1 zł. 75 ot. kilo 
zieloną Jaua  po 1 zł. 50 ct. kilo 

dostaroza w paczkach pooztowyob po 
4 7 . k i l o ,  c z y s t e j  w agi odonej 

 i franco za zaliczeniem

I Ł .  M A I T J
w Tryjećcle

Wszystkie inne gatonki najtaniej w 
zapasie. 2531 1—?

L. OstaMski Sp.
Nowo założona

Cukiernia
we Lwowie przy ńl. Jagiellońskiej 1, 7,

pol*oa
wszelkie wyroby cukiernicze 
pierwszej Jakoicl a najtaniej.

2?82 8—?

C L A B I D A D  inatnr. tarba na włosyj.
Znany w całej Europie 

jedynie i w y łąc iu ie  pe­
anie działający środek, 
który w 8 —10 drr&oh od- 
iaje włosom pierwotny ich 
kolor czarny, brunatny lub 
jasny a łupież u.uwa w 
6 do 6 dniach. NB. O la *  
ridsd  nie zostawia po

__________ sobie żadnych plam 1 nie
brudzi ani zkóry sa głowie ani bielizny 
itp. Flaszka „Clarldad* wraz z przepisem 
użycia 1 złr. 60 tt;, za opakowanie 16 ct. 
osobno. WyzTłka za pobraniem.

Gustaw Behrendt, Wiedeń, yeri. K ira- 
tnerstrasse 48. — W  Peszcie: u Radooaay 
A Banyay, handel korzenny. 2003 1—4

P R A W D Z I W E

PIG U ŁK I M0 R 1S0N1
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrotolieznyeh, 
liszajach, wyrzutach skórnych i  zepsuciu 
krwi. 1806 1—7

Skład główny w Paryin u p Arthaud 
Mor’.'u , aptekarza 30, nlica Loui le
Grand, we Lwowie ikłaid wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
w Stanisławowie apt. F. Stechera.

Ja jedynie w całej Anstrji mogę
♦yUw »■ * *t. I* ot. »yr»€d«ó lapotnia dokn« lifty  zogurok ki«ism Uwy i  nikła a 
(klon s alkla arokraog* i s kla« rk i«». Ta arna irfirki lapato 1 maiajsie pa at.

ląsMawiamim jak óatyokeua nadsybó I koraratoJn m S <uiiiause|ków u e k e t  swoje 
Tylko u  S 

ffakae . Ł ta  toa 
Tytko su 
Tylko »  
Mm

dokładnio srogalowany, wrsa i łsóea- 
Poro wie aefarmistrso, kundle aegnr-

ai«slęcsnefci kr ody tu.
‘■1V '  J słteiem, l.tóro panktaalnle idę i sę kardso

r .  - - - . - - - —  ---------   -    ,  — ... sfgsrwistrse sprsedaj t te legirkl po 10 sł.
osieryknński* aeg»ry pokojowe do nakręcania co 2* roda. idące pankUoinio.

 . .  > , .Vl- i4»J7 M f«rki bad.lkowa, klora nioiawodaia (óada*. * T
_ , ,  'f t  S P S 5̂ *7.a?* Co S xt.; ankrewa po S. 8 da 10 »ł. Raaaantary po S, 1 i 1C sł., słała larsrki
- ^  k?ó W M . j g " i  *• W7,» 0łni* •  “ l#

I
I

Jestem jedynym Anstryakiem
który jako artysta, wyrabiający tąby sztuczne

S T  otrzymał ju ż  trzy  c. A. przywileje
za wynalazki w zawodzie sporządzania iztucznych

Z Ę B Ó W
Wstrzymując się od wszelkich ..dalszych zachwalać, pozwalam sobie doniedć, ie  mój zakład u- 
rządzony jest do majazybornego ob s łu g iw an ia  o d b io rców . Obcy otrzymują całe szczęki 
w 4 godzinach, pojedyncze zęby w 2 godzinach. Za trwałość ręczy się. Nieużyteczne szczęki 
przerabiam do użytku, a reperacje wykonuję najlepiej. Przyjmuję od 9 do 5 godziny także w 
niedzielę i dnie świąteczne.

I > .  H e r z l ,  właściciel przywilejów we Wiedniu,
Stada Adlergasse Kr. 1.

Trumny metalowe
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza
W  T a  r  n o  p o l u  ( T a r g o w i c a  końska. )

O d

4

Pierwszej jakość TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkach
uznaną jako najtańsi; i,najtrwalszy materjał do pokryoia daebów wszdkioh mu- 
rowanyeh i drewnianyd budynków, dostarazam wraz ze wszystfaemi ao ustawie* 

nia diebu potrzebnymi ozęściaofi skłaaowemi.
"Eter i  węgla kamiennego, gwoździe do przybijania  
tektury, g o t o w ą  m a s ę  do p o w l e k a n i a  1 t. p.

p o  n a j t a ń s s y e h  c e n a c h .
Sposób nżycia i rysunki darmo i franko. Przy. . . ----------   r ._J
p o k r y w a n ia  d a oŁ O w  po najtańszych oenach. Korespoudencjs o ile możności

Przyjmuję także wykonanie robót przy

w języku niemieckim.
A L F R E t  R A S « L ,  O p a w a  na austr. Szląsku.

N  Wielki medal srebrny 1872. g a g  Dwa medale Paryż 1878.
Dyplom Wiedeń 1878. a  Medal złoty Linz 1879.

O . k .  k r ą ) ,  u p r a y w .
e h l r a r i ^ l o z n e  s t r z y k a w k i

aparaty do wyrabiam wofly sodowej i syfony,
f abryka Karola Pochtlcr we Wiedniu,

N e lb a u ,  W e s tb a h n s t r a s s e  N r .  * * •

w ielu  lat w ypróbow any  środek w yborn y  przeciw
d goścowl i reumatyzmowi, zwichnięcia, aztywnośei mu- 
o szkułów l sucliycli żył,, przekrwawieniu, zgniecenia, 
gHieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w  
.. łydkach), przeciw belom nerwowym, obrzękiośclom, 
| powstającym w skutek długotrwałych obandażować, 

łówille także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wielkich wytęźeń, po długich marszach i *  P-, tudzież w po­

deszłym wiekn na osłabienie.
Prawdziwy do nabycia w następujących aptekach:

We Lwouńe: u p . Piotra Mikolascha, w Krakowie: u p p . E. Badlera, M. 
Jawornickiego; w B ia łą  u Ericha Kelera, w Bielaku u Johannesa wdo­
wy, J A. 9tan»a; w Kołomyi u Ed. Stonzls; w Oderberyu n Pawła-Woj­
nara; w Beeseowie u J. Schaittera i Spł. ; w Stanisławowie u Alb. Ami- 
rowicza i Jana Macury; tc Tarnopolu ® PP' Jamrogiewicza i Hermana 
Kahanego.

Główny skład u Franciszka Jena Kwizdy, c. k. nadwor­
nego dostawcy i właściciela aptekai obwodowej w Kornenbnrg.

Cena fl»a*kl 1 złr. a. w.
Prócz tych znajdują sifi w® wszystkich miastach i miasteczkach mo­
narchii składy, które od czasu do czasu dzienniki prowincjonalne
ogłaszają     2487 1 - 6

Wtzyscy ci, ^ “ szeui cą reperować dosaoz przepuszczające
dachy z tektury, zechcą się Ucać 2 zaufaniem do je d y n e j  fabryki

M astyks1 H I lle ra  (prąparowaua maź na dachy.)
p9, odZ!fto PocioSfMęoie tym tnatnrjałem ochrania

tego rodiaj^ od nieoehybnego zepsncia. Użycie tego jest nador po-

1cdy?L«zu Pod pisana f  ̂  ̂  £rze»d  J H ? "9. CT nośó W « S  i c ie p ła

Hi lera Mastykowe dachy tekturowe,"®*
aAwA nioHu S..i_ .   j . < "

2007 2—2

Główny skład fabryczny 
P o w i t e c D i i l e  J a K o  n a j l e p s z y  u z n a n y

PORTLAND- 
CEMENT

s fabryk 
O p o ls k ic h

dawnie]
GBCNDMAbTN

•lostarcn

P.€. Proksch
we Lw ow ie,

ulica T r y b u n a l s k i  
11 ca ba 1.

Fabryka i 
skład

wszelkich 
gatunków
chlrnr£.

sM im t
k ly so -p o m p . 
irygatoriw*

aparatów do wyrabiaćp 
wody sodowco

i wszystkich napojiw 
y  musujących 
tw Patetntowanr satyotlo 
b  d e  f la s s e k .

S i 1
m M . . .

mi

Aparaty
do

wyrabiania

w o d y

i),
od 800 do 10.000 

a y f o a ó w .
Zupełne

urządzenie fabrqk j j
w ody  sodowej. - -

Najnowsze najlepszej 
konstrukcji syfony, 
w  1 0  w B o r a e h .  ^

3026 II estrów me katologł i kosztorysy be płatnia 1 franco. 2—20 tó

• y j g c y y y y y y y y y t y i r y y y y y y Y y Y y #

W arstwy izolatoryezne do fundamentów.
t“ T » 4 k 3 l J ,k “ f* ‘ 1 * * * “ * > < " » < • * *  *  p , «y t e »  I M M .

preparowane to*

P a u l  H i l l e r  O o m p ,
we Wiedniu IV . Faooritensłrosse Nr, 30.

o o o u o o ó b ^ s u o c o o d o  ibw^w .
O Wiedeński ekstrakt octowy
— Jeit to najprzedniejszy ekstrakt do przyrządzenia w kilku sekundach 

najlepszego, najsmaczniejszego 1 najzdrowszego octu, który jest lepszym 1 
tańszym od wszystkich gatunków octowych, przytem niezawodnym do przy  
prawiama owooów ijarzyn, i po kilku latach zostaje czystym i przezroczystym
w  1 u j_ ł*  po oen*°b następujących;
Biały ekstrakt octowy (naturalny) po 79 e t  )  F l.kon o ‘A  kilo do
® rr “"A?£ »  * (winny) „ 70 o t )  przyriądsenia 10 litrów
a 1 estrsgon k eetragn. 80 c t  ) octu stołowego. I
„aux fines t6rb** / n8J>«P»zy ocet ziołowy, zastępujący wszystkie aodstkt- j 

_ _  . k °r* « « i  w potrzebie kaohenneD po 1 *łr. 1988 1 u
g a r  Do nabycia w głównym składzie u J Ó Z E F A  F I R O H E S i

wTW ledniu, NełOr&gsssc o j w ,  WST,yłtklot znaczniejszych Ipukach,
haudlach korzennych i delikatesów ws V?iednlu I na prowincji. — Dla od- 
przedająeych w większyoh fiaszkaoh i beczkach s opustem stosownego rabata,

O O O O O O O O O O O O O O O O I

II

III

W f ś s t i y  I  u l i l b i d a i *  / . M t u t o t o  i  X  a  ^ -  i

n a d w o rn y  fjtf z a k ła d  m iste rstw a
ro l> 6 lr  t k a c k i c h  i  h a f t ó w

we Wiedniu T> Seiteryaeee At*. MO,
Ohflty sk ład  paramentów koddelnych.

Wykonanie wszystkion w ten zawód wchodząayh robót, jakoto: 
ehoąrgwi towarzystw, wstążek do chorągwi, ostłu-
nów ito. pod gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia.

'enmiki i wzory bezpłatnie. Dostawy takie za spłatami ■
ratalnemi. 2167 9—25

OdpftttedtfKlaj' Mtofetor J. Bobm ń«ki. Z  drukami .G u aty  Narodowaj* pod aariąaha. A. Błnrifc

18215221


